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'C e n y  p r e n u m e r a t y !
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2  korony.

Za codzienną dwukrotną dostawą do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w kraju l monarchii:
miesi ;czme 
kwartalnie 
rocznie .

2 K 5') h. 
7 „ 50 

30 ,  _

z dwukrotną 3 K — h. 
wysyłką . . 9 * — ,  
pocztową .3 6  „ — ,

W Niemczech m ie s ie c .z n ie .......................... 4 K —
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 ,  —

Zeny o g ło szefl : Za wiersz iednoszpalfowv petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N a d esła n e  za wiersz pe­
titowy lub ;e,oo miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ek rologia  za wiersz petitowy 60 hal. — 
D robne o g ło szen ia  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustem i czcionka lii liczą s.ę podwójnie. N imcr 
ooieaynczy we Lwowie 4 hal., na prowincvi 8 hal.

Nr. 494. L

Sprawy wewnętrzne.
D a l s z a  b u d o w a  

kanału galicyjskiego;
W iedeń. (Tcl. ® .) . W s p r a w i e  d a l ­

s z e j  b u d o  w y k a.n a ł u galicyjskiego otrzy­
mujemy autentyczna wiadomość, że budowa 5-go 
losu rozpisana zostanie w najbliższym czasie, i 
Co do 6-go losu, konsens nie jest jeszcze zupeł­
ny, ale ma byc, wkrótce uzupełniony.

Wreszcie rozpisanie losu 1-go i 2-go musi 
czekać na rewizyę trasy na zachód od Zatora, 
która również odbędzie -sio w najbliższym czasie, 
bojeżeiiby kanalna zachód ód Zatora miai się zbliżyć 
do Oświęcimia, to prawdopodobnie potrzebne by­
łoby także meznaczne zboczenie od obecnej 
trasy w f-szym losie, t. j. bezpośrednio na wschód 
oct Zatora.

Kampania przeciw 
kr. Aebrcuthalowi.

W iedeń. (Tel. w?.) Kampania przeciw hr. 
Aehrer.thalowi, z której zresztą, jak już donio­
słem, zaczynają się po części wycofywać chrze- 
ścijańsko-spolcczm, zeszła obecnie na tory m a­
łostkowych sporów o autentyczność i pochodze­
nie komunikatów w poszczególnych korespon- 
dencyach politycznych. Na porządku dziennym 
jest teraz kwesiya, czy prbłikacyę w sprawie 
stanowiska niemieckiego Związku narodowego 
wobec polityki zagranicznej, a ogłoszoną przez 
oiicyalną ko-ospondencyę stronnictwa „Deutsche 
Nachnchlen , wolim uważać za oświadczenie 
ofieyalne. Z niektórych stron zarzucono mini­
strowi spraw zagranicznych, żc inspirował ową 
publikacyę,^ która zawiera rozmaite wycieczki 
przeciw ambasadorowi niemieckiemu Tschir- 
sky’emu.

Ministerstwo spraw zagranicznych oficyalnic 
zaprzecza, a „D eutsche Nachrichten* stwioraza- 
ją, że ów artykuł pochodzi od pewnego członka 
Związku narodowego, który był członkiem dele­
gacyi, obecnie n !m nie jest. Zaś prezydent 
delegacyi p. Dobbernig stwierdza w „Ctrazer 
T a u e s p o s t “ , że z C a łą  tą sprawą niema nic 
w sp ó ln e g o , że nieprawdą jest, jakoby jakiekol­
wiek wobec niej zajął stanowisko, bo nic o niej 
nie wiedział i że nieprawdą jest dalej, jakoby 
niemiecki Związek narodowy miał zamiar odbyć 
konferencyę ze stręnnicfwem chrzescijańsko-spu- 
2 -7nv>m w sprawie polityki zagranicznej. Konfe-

środa drna 24. stycznia

reneya teko nie miałaby ani racyi, ani celu, po­
nieważ Związek najwyraźniej zaznaczył swe s ta ­
nowisko wobec polityki hr. Aehrenthala podczas 
sesyi grudniowej.

Poruszona już raz sprawa antagonizmu 
między hr. Aehrenthalem  a ambasadorem. Tschir- 
skym znalazła też oczywiście odgłos na szpal­
tach pism berlińskich. 1 tak „Voss. Ztg.“ stwier­
dza, że rzeczywiście nie istnieje żaden stosunek 
przyjazny między hr. Aehrenthalem a Tschir- 
skyrn; Jest to z  jednej strony ubolewania godne, 
ale z drugiej strony jest dla polityki zupełnie 
obojętne, czy obaj ci dyplomaci w salonie zej 
sobą się zgadzają, czy nie. W każdym razie na-1 
leży edep-zeć twierdzenie, jakoby p. Tschirskyj 
'intrybował przeciw hr. Aehrenthaiowi, lub od ­
wrotnie.

W ażniejszą,' niż wasz^^ ie te sprawki, jest 
obecnie -k^TCStya ytemt Mfrowńa ftfinisfrr.a spraw 
zagranicznych ; mimo zapewnień, że wczoraj lir. 
Aehrenthal miał się względnie lepiej, stan jego 
zdrowia jest widocznie zawsze jeszcze niepo­
myślny, skoro istnieje projekt, aby minister udał 
się na pewien czas do Tyrolu. Dotychczas leka­
rze jeszcze nie zadecydowali ostatecznie, czy 
wyjazd będzie koniecznym.

Premier austryacki w Budapeszcie.
W iedeń. (Tel. wł.). Jak wiadomo, prezy­

dent ministrów hr. Stiirghk wyjechał wczoraj do 
Budapesztu, aby osobiście pogratulować hr. Khue- 
nowi szczęśliwego wyniku oparacyi. W kolach, 
politycznych twierdzą, że przy tej sposobności 
odbędą się także ważne konfereneye polityczne 
miedzy oboma premierami, dotyczące przede- 
wszystkiem kwestyi gospodarczych, względnie 
także kwestyi terminu zwołania delegacyi. Zdaje 
się, że węgierski prezydent ministrów życzy so­
bie, aby delegacyi nie zwołano zbyt szybko, a to 
w tym celu, aby w ciągu miesiąca lutego możli­
wą się stała w parlam encie węgierskim oryenta- 
cya co do dalszego losu przedłożenia vTojsko- 
wego.

Nowa r&nga wojskowa.
W iedeń. (Tel. wł.) „Neue Frcie P resse" 

donosi, żc zarząd wojskowy zamierza stworzyć 
nową rangę oficerów sztabowych między rangą 
kapitana a majora.

Idzie z jednej strony o to, aby skrócić czas 
miedzy awansem na kapitana, a awansem na 
majora, wynoszący dziś 12  lat, powtóre o to, 
aby umożliwić młodszym siłom zajmywanie wyż­
szych stanowisk w armii. Nie wiadomo jeszcze, 
jaki będzie tytuł tych nowych oficerów; prawdo­
podobnie nazywać się będą „W icernajor" lub 
„M njorlieutenant".

Awans na wicemaiora projektowany jest po 
upływie 8-letniej służbv w randze kapitana.

liomisya włosko* uustryacKa.
W iedeń (Tel. wł.). Jak zapewniają w ko-

Ros IŁ

łach poinformowanych, zamierzone jest, podobnie 
jak w roku ubiegłym, utworzenie mieszanej ko- 
misyi austro-węgiersko-włoskiej, mającej na celu 
uregulowanie rozmaitych spornych kwestyi pogra­
nicznych. Komisya ta miałaby przedewszystkiem 
rozstrzygnąć kilka spraw pozostałych z roku u- 
biegłego i rozpocznie swą działalność w kwiet­
niu lub w maju.

Ograniczenie świąt Katolickich w Bośni 
i ^Hercegowinie.

S errjew o. (Te!, wł.). W kołach chorwac­
kich panuje ogromne wzburzenie z powodu za­
rządzenia arcybiskupa Stadlera w sprawie ogra­
niczenia liczby świąt. Powszechnie oświadczają, 
że arcybiskup zią przysługę oddał katolicyzmowi 
w Bośni, gdyż powinien byi strzedz baczniej tra - 
dycy! właśnie dlatego, źe katolicy są w mniej­
szości.

Z Węgier.
Próby rozwikłanie, sytuacyi.

B u d a p esz t (Tel. wł.). W kolach politycz­
nych zwracają na siebie uwagę propozycye hr. 
Apponyiego co do rozwikłania sytuacyi.

Ze strony poinformowanej oświadczają, iż 
nie należy się spodziewać w najbliższych dniach 
jakiejkolwiek akcyi rządowej w tej sprawie, po­
nieważ propozycyehr. Apponyiego dotyczą w pierw­
szym rzędzie praw koronnych.

„Magynr Orszag“ donosi dziś, że hr. An- 
drassy odbył konferencyę z Justhem , w ciągu któ­
rej Justh oświadezył, iż nie bo: się prób, m ają­
cych na celu zizolowanie jego grupy. Kiedy An- 
ć(rassy zwrócił uwagę, że powszechne prawo gło­
sowania nie może być urzeczywistnione, odparł 
Justh : Nie będzie pokoju, jak długo nie będzio 
powszeennego prawa wyborczego.

Nowy ban.
Z agrzeb. (Tel. wł.). Prasa opozycyjna zaj­

muje wobec nowego bana stanowisko nieprzyjazne, 
Z wielkiem napięciem wyczekują posiedzenia 
stronnictwa koalicyjnego. Członkowie tego stron­
nictwa Mikolicz i Medakowicz bawili niedawno 
w Wiedniu i odbyli tu podobne ważne konfe­
reneye.

Sprawy zagraniczne.
Zatarg dyplomatyczny między Francyą 

a Włochami.
Paryż. (T  el. wł.) Dotychczas nie zapadtą 

jeszczó żadna decyzya co do dalszego losu o- 
wych tureckich lekarzy, których przyaresztowano 
na stałku „M anouoa". Minister San Giuliano 
oświadczył, że dziś da odpowiedź na przedsta­
wienia francuskiego „charge d ’affaires.
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W prasie paryskiej wzrasta oburzanie. Spo­
dziewają się, że konferencya francuskiego am ba­
sadora p. B arrera z San Giulianem wyjaśni spra- 
vę i umożliwi jej załatwienie ku obopólnemu 
ladowoleniu.

Rzym . (Tel. wł.) 29 Turków przyaresztó- 
vanych na statku „Mań.ouba" umieszczono w 
;a!i, urządzonej z wielkim komfortem. W cgole 
bladze traktują ich z wielkiim poważaniem. 
Naczelnikiem mi»yi Czerwonego' Półksiężyca jest 
niejaki Mehmed Ermin, który mówi bardzo b ie­
gle po francusku i zapewnia, że wszyscy człen- 
sowie misyi są lekarzami, względnie felczerami 

używają przeto opieki konweńcyi genewskiej.

Asąuit w Rzymie.
Rzym . (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

jngielski premier Asquith niebawem przyjedzle 
do Rzymu. Sądzą, że podroż ta ma na celu 
wdrożenie akcyi pokojowej.

Atbtf na Greja.
L ondyn. (Tel. wł.). Konserwatywny „Eve- 

ning S tandard1' podnosi bardzo ostre zarzuty 
przeciw polityce ministra spraw zagranicznych 
Greya i oświadcza, że Grey, który żyje w w ie' 
cznej trwodze przed Niemcami, coraz większe 
popełnia wskutek tego błędy.

Wyjicry w Niemczech.
Pfejłydyum nowego pe-rkmenH.
B&riin. (Tek wł.). Klerykalna „Germania" 

oświadcza, że prawica i lewica w parlam encie 
będą sobie obecnie równe co do liczby m anda­
tów. „Kreuzzcitung* twierdzi, że wynik wyborów

Z caraiu.
Ludzie rjy sz&ISele?

P e te rs b u rg . (T ćb wł.). „PetersK  Wiede- 
m oflU  donoszą o tajemniczej śm ierci pewnego 
więźnia politycznego nszwiskieru Szach,tezarow. 
Sprawa ta wyszła na światło dzienne dopierc 
kiedy pułkownik źandarm eryi w ybrał ód naczel­
nik miasta kilKO tysięcy rubli i ten postanowił 
się i to zemścić. Naczelnik m iasta zjawił się 
bowiem w więzieniu i rozpoczął badanie wię­
źniów, którzy stwierdzili, że stosowano do nich 
niemożliwe tortury. Mianowicie nacinano im cła -1 
ło wpuszczano do niego proch i rozmaite inne 
gryzące rnaierye.

Naczelnik miasta postanowi ł w ów czas przedsię­
wziąć ekshumacyę zwłok Szaćhrńazarowa, u któ­
rego skonstatowano też rzeczywiście, że nacina­
no mu ciało i oblewano potem spirytusem.

Rozpoczęło się śledztwo. Gazety twierdzą 
jednakowoż, że sprawa zostar.ie prawdopodobnie 
zatuszowana, ponieważ widziano żr.ćw pułkowni­
ka źandarmeryi, grającego w klubie najspokojniej 
z naczelnikiem miasta.

O godz. 1 0 1 5  notowały: Kredyty 652*25,
Unionbank 628, Landerbsnk 550*23, Koleje pań­
stwowe 725 75, Alpiny 8b7‘50, 5ttoda 722.

41Pepesze „EKonontisty
SubsHrypcya 3*prc. Ktruraualnyck obli* 

garyi francush*ch.
P ary ż . (Teł. wl.). Między 20. a 23. b. m

SprmiWe umie i Mmi
TelegrahCŁne Kursy p o iw si fieldy 

ttftttoftskfśi
dnia 21. styeirńi* I'<' ?, f);l£ o gnd^Inie 

tCMO przećł pńlcdmcin hotcu-ano: .Marki TntŁńytbic 1 I7 55, 
Renta. insijćm- 90-73, W^ierĄ-a renta fcorońewa 90-05,
Ajasye kredytowe 65225, Krfciytouc v,-ęg. 85050  , An-
ęlohśmjm 3 2 6 —, Unionbank * 62V—, 'Bankverein 545-- , 
Lwndcrbąni, 5*0*50, — Kolej 72575. LouŁeriJy
llÓ —, *Ibeta) — -r , Fabryka broni Akc-re tytoń,
—•—. Aifiny S85Ó0, Rmą Marany: 6?2'50. Praskie Towa­
rzystwo ęslizne LWiy .urecki* Ł47 —, R ai*  T .%■&>.
4-proc. listy zast. Banku hipot. 5S-K, 4 i pół pion. listy 
zasr. Banku JsJpot. 98-90, 4-próc. p;al. poi. kraj. * 1S'« 93-90 
4-proc. listy zast. Banku kraj. 93ViO, 56 listy Tow. m / .  
/.iem. 9P9Ó, 5-proc.. Renu roa. Z r. i 906 — , Akcye Banku 
hipot. Gal. Karp. To w. nąft. — —, 4 i pói proc. Gal.
Bank ziemski 99’j’5, Skoda 722'5C. Usposobienie słabsze.

•i sukcesy socyalnsj demokracyi 
nic osłabić stanowisko Niemiec

ewcntual-' 
wobec zagranicy.

Bardzo żywo zajmują się już obecnie kwe- ^ ry b o w fh c  kwoty przekroczyły w olbrzymich cy 
siyą prezydyum nowego parlam entu. W myśl d 3' 
tychczEsowe.go zwyczaju rmalaby właściwie sor 
cyp.lna demo..racva, jako stronnictwo najsilniejsze, 
prawo żądać, aby prezydentem został czionek 
stronnictwa aocyąlistycznego. Prawdopodobnie 
jedna!; socyaii|ci pretensyi tej nie podniosą, a to mil-onów cetn. metr., £  więc o 10*31 więcej, niż

SEJM.
Kopferencye ugodowe.

Dziś rano zebrali się prezesi klubów pol­
skich na naradę nad stanowiskiem, jakla mają 
zająć wobec dotychczasowych żądań Rusinów, 
wyjaw,onych ze strony ruskiej na poprzednich 
konierencyach ugodowych.

. v . w„  „w. ... W obradach biorą udział posłowie: Leo,
przedłożono w Paryżu do subskrypcył 3 -procen - 1 Stapiński, Abrah imcwlcs, Czartoryski Witold i

prezes Koła dr. Biliński, nadto marszałek krajo­
wy i namiestnik. Obrady są ściśle* poufne.

Jak słychać, idzie o sprecyzowanie stano­
wiska co do okręgów polskich i kompetcncyi 
Sejmu. Nad sprawami tem i obradować będzie 
dziś wspólna konferftnc.ya polsko-ruska.

towe komunalna obligacyc „C redit-Foncinre1' na 
502,000.000 fr. 6 'ubskrybfcńjb^ byio 1,900 000, 
o subskrybowano na 9.600,000.000 fr. Kwoty kau­
cyjne w większe? części zostały złożone. Wobec 
tego, że tylko 5 procent tych subskrypcyi może 
być uwzględnionych, stwierdzić należy, że sub-

frach kwotę subskrypcyjną.

FmiuKrya w AustryL
W iedeń. (Te!, wd.). Produkcya węgla ka­

miennego w Austryi Wtt%siia w t . 191J 148*61

Kiomka z os tatuke; cWilf.
Zabójstw o i c iężk ie  u szk cd ccn ie  c ię ła .

Przed lawą przysięgłych toćzy snę d*iś rozpraw-? 
przeciw 1 vmce Szew-czukowl z Hotbacz o zabi-auŁ.yuriiui u \ jiz>vi ict int; puu.iiuoti, « tu : miMor.uw cułm. v;ięu u i u u j  w ikłaj, jr.£ i y r% c s • . . 1 . 1 ,

już choćby dlatego, że z pewnością nie zgodziło-j w r. 1910, Jro d u h cy ą  węgia brunatnego 252*55 A . A
by się na to stronnictwa kierykaipe i konserwa­
tywne. Natomiast zażądają socyaliści praw-dopo- 
dobnie, aby pierwszym lub drugim wiceprezyden­
tem zostaf członek stronnictwo socyalistycznego. 
Czy się na to zgodzą klerykali i konserwatyści, 
zależeć będzie od tego; czy socyaliści oświadczą, 
że ich wiceprezydent zjawi sie na audyermyi pre- 
zyclyum parlam entu u ce sa^ a . Kandydatem so- 
cyalistycznyrn na miejsce wiceprezydenta jest 
księgarz sfutgardzki D i e t  z ;  prawica i centrum 
kandydować będą prawdopodobnie na prezyd. hr. 
P o s a d o w s k i e g o, kandydatem lewicy będzie 
ks. S c h ó n a i c h - K a r o 1 a t h.

Novye przedłożenie wojsKowe 
w Niemczech.

K o io ria . (Tel. wł.). „Koln. ^eitung* donosi 
z Berlina, że przedłożenia, dotyczące wojska i ma- 

wlaściwie zupełnie wąrpraeowmne

niiicnów cetn. metr 
v/ r. 1910.

a więc o 1*23 więcej, niż

łDKłasf % ,1Austro-AmericanV,«
W itsdoń. (Tel. wl'.). Konferencye z Austro- 

Americar.ą dobiegają już końca Chodzi na razie 
o zawarcie układu prowizorycznego na pół roku. 
W układzie tym ma się Austro-Americana zobo* 
wiązać do wysłania 13 statków do południowej 
Ameryki. Towarzystwo będzie otrzymywało, jak 
dawniej, subwencyę rządową w kwocie 1,600,000 
koron.

Kolej podłicifttta w Wied&iu.
W iedeń. (Tel. wł.). Wczoraj rozpoczęły się 

tu  konferenrye w sprawie utworzenia v;:edeńs!.iej 
kolei podziemnej. Konferencya prowadzone są 
% konsorcyu*n i lokulneni i francuskie,r>. Miąstó 
zamierza utworzyć dla tej sprawy Towarzystwo

^.r.diucha Hlódkiego, oraz o lekkie uszkodzenie 
Teodora Andrychowskiego. Rozprawą rozpisana 
jest nę dwa dni. -r- Przewodniczy radca Rybicki, 
oskarża prek. Franke, brór.i dr. Czerlański. Matkę 
ząbitcgo zastępuje adw. dr. Więcław Jako leka­
rze znawcy zasiadają pp.j Obtułowicz, Chomin 
i Śwltalski.

Dziś przesłuchano szereg świadków-, którzy 
zeznają obciążająco dla oskarżonego. Twierdzą 
bowiem, iż w chwili, gdy dokonał czynu, był 
trzeźwy, a nie —  jak się sam  broni —  kompfct- 
nie pijany.

P o  z a m k n i ę c i u  n u m e r u .

Syiuacya w PeKinie.
L.ondyn. (7  eh *vł,). Z Pekinu donoszą: 

Juan szi-kaj n-óbował podóbr.o uciec z Pekinu 
i udać się do Tićntśinu. Dowiedziawszy się o tem  po-

GoHaut w przemyśle metalurgicznym
Zajęcie paruwca austryacKlego

P ary ż , (Tel. wl.) „Figaró* otrzym ał wczO-
I ł f i f t t / A l l ł t . * t r  n  i F l i f l r k  I P rag a - (Tel. wh). Wczoraj rozpoczął się tu gaj późnym wieczorem depeszę z miejscowości 
5 v  - T t  f i l W C - C »  W  v l U u 8 C i l «  lokaut robotników fabżyk maszyn. Gd dziś wszysi*: perim  nad Czerwonem  Morzem, która donosi,

Cofaięcie abdjflslćyi?
t;ż. (Tel. wł.) „New York Herald* do­

nosi, że chińska cesarzowa wdową znów zmie­
niła swe postanowienie i sprzeciwia się abdyko- 
cyi. Oświadczyła rzekomo na zgrom adzeriu ksią­
żąt, że należy teraz walczyć o śmierć lub 
życic.

! że Włósi przytrzymali w cztrsj austryacki statek 
lloyaowy „Bregencya* i nałożyli areszt na za- 

Szczególów braK.

kie fabryki maszyn zastanowią rućh. Lokaut ty­
czy się 10.000 robotników.

Z  giełdy.
W iedeń . (Tel. wł.), Ze względu r.a słabsze 

notowania zagranicy, jakoteż z powodu prclon-
gacyi ną ultimo, tendeneya na d ^ i e S ó j  giełdzie j |  F r i P i K l f  1 0 ( 1 1 ^ 3
była słaba. Wyjątek stanowiły „Alpiny , a w s z ra n - : '_  ,  -
kach akcye ćiikrowe. r o z p o c z n ę  k a 2 « ! ^ o  d n i a .

P r e n c i m e r a ł ę  „ t a z o f r  W S e c z o r -

W E K A  fP E 1E D A 2
M M m k w w h

„________ markizety malowane i ł bourdonarnh rozmaite
‘koronki brukselskie i franetibkle, stalowe, srebrnê

e t • •

W A jr .E P S Z tt b ó P A t ł t !  C O  K F A W I R C jt l2 W Y .

Gazy kryształowe, 
vórartty, koronki h 
złóte f W kolorach, wachlarze, rękawiczki jedwabne, szale talowe, 
różne jedwabie w przepięknych, najnowizych koloracti, wstążki w naj. 
lepszych gatunkach I róiriych barkach, oraz wiuelkie inne nowolci 
dla Pań .  poleca magaayn

:: Malci Blaustein
u l .  W a ł f i u / a  l .  1 1 .

2C67 Towary tylko n .jle p iłf j  j.K ości,
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Obszary dworsKie.
Lwów, 24. stycznia.

Przedmiotem obrad dzisiejszych konferencyi 
ugodowych ma być sprawo obszarów dworskich, 
a właściwie tych postanowień projekt j  p. Sta- 
rzyńsKiego, które p e t r y f i k u j e }  przeżytki obsza­
rów dworskich nawet na wypadek zniesienia (ej 
przestarzałej instytucyi. P. Starzyński bowiem pe­
tryfikuje co się da, byle reforma wyborcza jak 
najmniej w stosunkach krajowych reformowała.

Obszary dworskie, wyłonione z dawnego 
ustroju feudalnego wzgl. patrymonialncgo, s tra ­
ciły racyę odrębnego, poza związkiem gminnym 
istnienia, z chwilą zrównania praw obywatelskich 
i usunięcia przywilejów rodowych i przywilejów 
posiadania. Dawniej prócz przywileju miał obszar 
dworski przecież i obowiązki: sądownictwa, utrzy­
mania szkoły, opieki nad ubogimi, prócz m oral­
nego obowiązku opieki nad gminą. Obecnie o b o ­
wiązki te w całości znikły, zostało tylko stano­
wisko uprzywilejowane, uwolnienie od związku 
gminy, a w tern uwolnienie od ciężarów gmin­
nych.

Ustawy krajowe o opłatach szkolnych i dro­
gowych, ograniczyły wprawdzie znacznie t.e przy­
wileje, nie uchyliły ich jednak zupełnie, nie 
wprowadziły zrównania obowiązków. Pod wzglę­
dem  społecznym ,rst tedy stanowisko obszaru 
dworskiego niesłusznie uprzywilejowane.

Wyłączenie jednak obszaru dworskiego od 
od związku gminy, postawiło mur między mie­
szkańcami tych samych zagonów, między wsią 
a dlworem — który uniemożliwia, a co najmniej, 
utrudnia dodatni wpływ czynnika o wyższej inte- 
ligencyi, wytrawnej świadomości narodowej i tro- 
dycyi narodowej na lud. 'l en system to jaskra­
we zaprzeczenie głoszonej na święto zasady 
Krasińskiego „z szlachtą poKką, polski lud'  — 
to niepowetowana dla rozwoju narodowego 
szkoda

To też z.; strony demokracyi polskiej wie­
lokrotnie żądano połączenia obszaru dworskiego 
z gminami w ieden związek gminny — ostatnio 
w skodyfikowanym wniosku pp. Ku.tpwskiegp, 
Romanowicza i Szczepanowskiego. Wnioski te 
utonęły niestety w „komisyi adm inistracyjnej", 
aby światła sejmowego nigdy nie ujrzeć.

Sprawą zniesienia obszarów dworskich zaj­
muje się także projekt prof. Starzyńskiego ...

JU l.JU SZ GERMAN.

Gwiaździsta noc.
POW IEŚĆ.

Ciąg dalszy),

Nie m arszcz brwi, nie krzyw ust. W iedzia­
łem, żeś mu się nie oddała. Żebyś była o tysiąc 
mil nie wiem z kim, ja zawsze będę wiedział 
prawdę.

Prawdę znam P iko ja i milczę, pomimo, że 
całe miasto huczy od ohydnych plotek, że poło­
wę tych oklasków, któreś mi dzisiaj ukradła, za* 
wdzięczani nic swojej grze, ale skandalowi, ty, 
wielka aktorko, ty sensacyo dnia.

Głos zgiął mu się jak trzcina.
— Ale ja nic powiedziałem ci ani słowa, 

ani słowa. A dzisiaj przed godziną —  tam  na 
scenie. Grałem. Marna to rola, ale grałem ją ja. 
I grając widziałem ciebie. Słuchaj, ja szept twój
s ły sz a łe m  :

— O piękny mój, piękny.
- -  1 byłem drugi raz w życiu szczęśliwy. I 

przybiegłem tutaj do ciebie.
Za moje myśli czarne, wyżerające ze mnie 

ochotę do życ:a, za lęki moje o ciebie, za sa ­
motność moją.

Słowa zwilgotniały mu od uwięzionych w 
piersi łez.

— Za mękę moją, zes tyle razy obojętna 
p od d aw ała  się moim pieszczotom, za ukochanie 
mole podeptane, wzgardzone, zapłaciłaś, zapłaci'
laś królewno. .

Więc ja myślałem, ze gdy przyjdę teraz do
ciebie...

zajmuje się jednak tą sprawą n . c g a t v w n  c. 
Oto bowiem, jak słychać, wprowadza p. Starzyń­
ski o b l i g a t o r y j n e  postanowienia, iż na wy­
padek wcielenia obszarów dworskich do związku 
gmin, ma być obszar dworski od pewnych cięża­
rów gminnych zwolniony, ma m ieć obowiązki 
mniejsze od sąsiada włościanina, ale mu posia­
dać więcej prawa.

A więc projektuje p. Starzyński, że obszar 
dworski będzie ponosić tylko óO pre, obowiązu­
jących dodatków i innych opłat gminnych —  o- 
słaniając przywilej ten klauzulą, iż ten przywilej 
będzie służył obszarowi dworskiemu, jeżeli ten ­
że będzie utrzymywał własną policyę, co ma być 
wyłączni® od woli obszaru dworskiego zegwisłe. — 
Za płaszczyk i pokrywkę musi się uważać jednak 
tę klauzulę.

Jakąż bowiem pohcyę utrzymuje d z i s i a j  
obszar dworski? Stróża nocnego, leśnego i pnio­
wego. a więc służbę k o n i e c z n i e  potrzebną 
dla własnego gospodarstwa! Taką samą służbę 
o p r ó c z  policyi utrzym uje gmina, o ile posiada 
większy m ajątek nieruchomy. Obszar dworski te ­
dy nie poniesie faktycznie żadnego wydatku na 
policyę. - -  Równie drastyczne postanowienia za­
wiera projeht ten co do spłaty długów gminnych. 
Oto bowiem obszar dworski ma brac udział w 
ponoszeniu ciężarów na amortyzaćyę długów 
gminnych, o ile były zaciągnięte dawniej niż w 
ostatnie,n pięcioleciu, lub już po w c i e l e n i u  
obszaru dworskiego do związku gminy tylko w 
stosunku 1 in wzgl, M-o części, do ciężarów za­
ciągniętych w ostatniem  pięcioleciu nic ma się 
wcaic przyczyniać.

Postanowienia o opłacaniu ciężaiów daw­
niejszych nic sa pozbawione uzasadnienia, wyma­
gają jednak znacznej modyfikacyi; natom iast u- 
przywiltjowanic obszaru dworskiego co do c ię1 
żarów, powstałych już za wspólnej gospodarki, jes 
zupełnie nieusprawiedliwione.

Pomysły te nić były objęte kompromisem 
stronnictw polskich, —-  znalazły się w j>rojekcie 
prof. Starzyńskiego, z jego własnej, czy jego po­
dolskich instruktorów inieyatywy. Nie łączy się 
ta kwestya ze sprawą reformy wyborczej organi­
cznie, należy do zupełnie innej dziedziny usta* 
wodawstwa krajowego.

ża  to głos wirylny obszaru dworskiego w 
Radzie gminnej ma być liczony za j e d n ą  
c z w a r t ą  wszystkich głosów. —  Tc postano­
wienia są niesłuszne i nieusprawiedliwione. N a­

Bo wiedziałem, żem ci się nic podobał
nigdy.

Izctko, bóstwo moje.
Wyciągał do niej ręce pokorne, drżące, Z 

twarzy opadała mu szminka. Włosy peruki splą­
tały się, zmierzwiły. Kostyum ułożył sic w nie­
estetyczne fałdy. A jednak była w tej chwili w 
Lackim królewskość rozpaczliwego pragnienia, że* 
bracza dostojność opuszczenia i oczy jego zwy* 
kle bezbarwno, były znowu przeraźliwie jasne, 
dziecięce.

Iza powstała. Złożyła rękopis roli. Schyliła 
głowę. Milczenie. Na korytarzu zadźwięczał dzw o­
nek elektryczny.

Wyciągnęła do niego ręce ruchem  miękkim, 
łagodnym, pieszczącym.

1 głosem, który ze smutku rozrywał się w 
blade akordy, który szlochał matczyną litością, 
powiedziała pow oli:

—  Ależ ja ciebie nigdy nie kochałam, 
Henryku.

Aktor odskoczył w tył. Twarz stężała mu 
grozą. Podniósł do góry ramiona, skulił się i 
wyrzuciwszy naprzód ramię, uderzył Izę z całej 
siły ściśniętą pięścią w twarz.

Z  krótkim, cichym, zduszonym krzykiem 
bolu upadła na krzesło.

Drzwi od garderoby rozwarły się z trza­
skiem.

Stanął w nich Roden.
—- Chciałem powiedzieć pani, że za pięć 

minut podniesie się kurtyna. Wprawdzie pani do­
piero w trzeciej scenie.

Urwał.
— Cóż to ?  Sprzeczka m ałżeńska? P rze­

praszam.
Spojrzał na nieprzytomną twarz aktora.
— Na miłość boską. Jak ra n  wygląda.

leży wprawdzie zgodzić się z przyznaniem obsza­
rowi dwoisKie.nu po wcieleniu do związku gminy 
prawa formalnego utrzymywania własnej policyi,; 
a ściśle biorąc, uwolnić d w ó r  od ingerencyi po­
licyi gminnej pod względem p o r z ą d k o w y m ,  
aby uchronić dwór od możliwych sekatur; gdy 
jednak to uwolnienie nastąpi w y ł ą c z n e ńa 
żądanie i in jaworem  dworu, nic powinno ".'pły­
wać na stanowisko podatkowe, —  zwłaszcza, że 
f a k t y c z n i e  nic pociągnie to dla dworu ża­
dnego zwiększenia wydatków'.

Posłowie demokratyczni winni dołożyć sta­
rania, aby pomysły te odpowiednio skorygować, 
w obecncm brzmieniu są nietylko społecznie nie­
sprawiedliwe, ale zagrażają poważną szkodą n a- 
r o d  o wą , .  W interesie narodowym leży zbliżenie 
chaty i dworu, a to może nastąpić tylko przez 
zrównanie praw i obowiązków. Jeśli da się nawet 
usprawiedliwić zapewnienie dworowi pewnej 
większej sumy wpływu na adminisfracyę gminną, 
jako czynnikowi o większej inteligencyi i pewno 
ści narodowej, —- to spychanie wszystkich lub 
większej części ciężarów na ekonomicznie słab­
szego chłopa, zdolne jest z góry zamierzoną re ­
formę skrzywić, i stworzyć źródło nieufności i 
zawiści w miejsce upragnionej zgody i ufności.

W p *  om mimiępwli 
iaizy

Mówi się i czyta wiele o nędzy ludu wiej­
skiego, a przecież mało kto uderzy we właściwą 
nutę tej żałosnej piosenki. Pam iętać trzeba, że 
punktem ciężkości bytu ekonomicznego naszego 
wieśniaka jest przedewszystkicm hodowla zwie­
rząt domowych, która w obecnych warunkach 
i przy obecnym systemie gospodarskim, jest wca­
le, nie zarJowainiającą i pozostawia jeszcze wiele 
a wicie do życzenia. Hodowla zwierząt domo­
wych jest ‘dźwignią ekonomicznego rozwoju kraju 
i dobrobytu ludu wiejskiego, a przecież zwraca 
się na nią u nas tak nieznaczną tylko uwagę. 
Przez podniesienie hodowli, tj. przez racyonalny 
chów zwierząt gospodaiskich, zapobiegnie się 
równocześnie i niedoli wieśniaczej, stwarzając 
korzystniejsze warunki dla jakościowego i ilościo­
wego nabycia nabiału i mięsa, które są najwa­
żniejszym artykułem spożywczym, a zarazem 
glownem źródłem dochodu wieśniaka.

Na licarh Izy wystąpiło uderzenie purpuro­
wą pręgą. Wieniec z jesiennych liści zsunął się 
z czoła i zawi-sł na poręczy krzesła.

W oczach Rodena zaświeciła żółta błyska­
wica i zgasła ściemniając się w błysk stalowy. 
Rzekł głosem cichym, równym, lecz mrożącym 
tak straszną groźbą, że aktor mimowoli cofnął 
się o krok i chwycił za przywieszoną u boku 
szpadę :

— Co to ma znaczyć, panie Łącki ?
W sekundowej pełnej szyderczego oczcki* 

wania ciszy, która zawisła, jak czarny obłok nad 
trojgiem ludzi, słychać było trzy oddechy, bicie 
serc trzech dyszących.

Głos Rodena zabrzmiał o jeden ton wyżej, 
a słowa biły jak ostre cięcia.

—  Pan mi wytłumaczy w tej chwili, albo...
Pod suknem długiego surduta naprężyły się

mięśnie żelazem.
W teatralnej garderobie błysnęło krwawem

pasmem widmo mordu, zachichotało w jaskra­
wym, ironicznym blasku elektrycznych lamp.

Aktor wyrwał z pochwy szpadę do połowy.
Nagle głos Izy zadzwonił śmiechem, ach 

bolesnym, przerażającym a dźwięcznym i melo­
dyjnym, jak pierwszy akord kołysanki

—  Te stare dzieciaki poszalały ! Dyrekto­
rze, nie wiedziałam, że z pana w czasie prem ie­
ry taki w arya t! Ach Boże, chcieliście zagrać mi 
scenę romantyczną.

Śmiech dzwonił perłową kaskadą.
—  Czemu się pan tak strasznie na mnie pa 

trzy. Potrąciłam  twarzą o jakąś dekoracyę, iak, 
o teatralną deKoracvę, twardą, niegrzeczną. Do­
brze mi tak. Czemu me uważam i patrzę w 
gwiazdy, w sztuczne gwiązdy. A Henryk biedny 
przestraszył się.

CC. d. n.)
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Obecnie istniejące stosunki w tej mierze 
m ożna zmienić, stwarzając podwalinę hodowli 
r a c y o n a l n e j .  Powodzenie hodowli w różnych 
krajach zależy od klimatu, gleby, stosunków 
agrarnych, zbytu, a przedewszystkiem opieki i sta­
rań ze strony władz. Co się tyczy gleby i klima­
tu, to w ostatnich dziesiątkach lat istnieje tcn- 
dencya we wszystkich cywilizowanych państwach 
Europy, ażeby w poszczególnych okolicach kraju 
prowadzono chów tych ras zwierząt domowych, 
które w danej strefie hodowlanej dawałyby jak 
największy pożytek i były najłatwiejsze do zbytu. 
Klimat i gleba są u nas odpowiednie do rozwoju 
racyonalnego chow u; brak tylko ludzi, którzyby 
potrafili sprowadzić przez szereg lat zaniedbaną 
hodowlę na nowe i użyteczne tory. Hodowla 
w odróżnieniu od chowu dzikiego, naturalnego, 
je s t dążeniem  człowieka do wyzyskania pełnego 
doświadczenia hodowlanego, nabytego w ciągu 
setek lat, aby w jak najszybszym czasie uzyskać 
pożądane przymioty hodowlane. Chodzi bowiem 
o  to, aby wyprodukować potomstwo, któreby 
w zupełności odpowiadało oznaczonemu z góry 
celowi i przyniosło hodowcy jak największy użytek.

Któż więc jest powołanym do wykonania 
tego zadania? Stanowczo w pierwszym rzędzie 
lekarze weterynaryjni, ale oczywiście nie wśród 
takich warunków, w jakich się obecnie znajdują. 
W eterynarze bowiem, pozostający w służbie rzą­
dowej, są tak obarczeni pracą biurową i policyj- 
no-weterynaryjną, że nie m ają czasu nawet my­
śleć o sanacyi stosunków hodowlanych w kraju. 
Do tego trzebaby ludzi, specyalnie wykształconych 
w  zakresie hodowli i całą duszą tem u studyum 
się oddających. Hodowla bowiem jest częścią 
eksperym entalnej biologii i jako taka wymaga 
wielkiego wykształcenia teoretycznego i nic m niej­
szego też doświadczenia praktycznego. Należałoby 
zatem  ustanowić — jak to już przed paru laty

w dziennikach podniesiono — nową kategoryę 
lekarzy weterynaryjnych, t. z w. okręgowych, peł­
niących służbę przy Wydziałach powiatowych, 
którzyby po specyalnych studyach w zakresie ho ­
dowli pracowali nad jej rozwojem, podniesieniem 
i ustaleniem  w kraju. Zadaniem  ich byłoby grun­
townie nabytą wiedzę hodowlaną Stosować w pra­
ktyce i prowadzić dokładne księgi rodowe nowo­
narodzonych zwierząt.

Dalej troską ich miałoby być staranie się o 
nabycie dla poszczególnych gmin dobrych rozpło­
dników i uregulowanie używania osobników m ęs­
kich do rozpłodu, gdyż nadm iar niezmiernie szko­
dzi, wpływając z jednej strony szkodliwie na sa­
mego samca, z drugiej znowu na potomstwo, 
które rodzi się słabe, nikłe i mało odporne. W 
końcu powinniby dbać o należyte żywienie, hy- 
gieniczne trzymanie i dostateczny ruch zwierząt, 
zwłaszcza młodych, i służyć hodowcom we wszyst­
kich sprawach radą i pomocą. Aby tak licznym 
i ciężkim zadaniom zadość uczynić, muszą być 
należycie wykształceni w danym kierunku, poznać 
doskonale stosunki hodowlane i gospodarcze w 
kraju i za granicą, oraz starać się przedewszyst- 
kiem o pozyskanie zaufania ludu, gdyż tylko wte­
dy będą mogli wprowadzić jakieś korzystne in- 
nowacyc.

Byłoby wskazanem, aby Sejm przy rozpa­
trywaniu i omawianiu przeróżnych kwestyi krajo­
wych, zwrócił uwagę i na tę tak żywotną i aktu­
alną sprawę.

ALFRED TRAW1ŃSKI.

SPRAWY SEJMOWE.
Państwowe szkoły przemysłowe.

Państwowe szkoły przemysłowe, jak się do­
wiadujemy ze sprawozdania Wydziału krajowego,

zwiększyły w r. 1911 swą liczbę o szkołę prze­
mysłów budowlanych w Jarosławiu, która w paź­
dzierniku b. r. otwartą została. Nadto z począ­
tkiem r. 1912 ma być otwarta taka sam a szkoła 
państwowa w Buczaczu. W powstaniu obu tych 
szkół wziął kraj czynny udział przez pomoc 
udzieloną gminom w zobowiązaniach, jakie gminy 
te wobec rządu przyjąć na siebie musiały. Po­
wołując się na zeszłoroczne sprawozdanie komi- 
syi przemysłowej, powtarza Wydział krajowy w 
końcowych wnioskach zeszłoroczny wniosek u- 
dzielenia tym gminom na powyższy cel po 
4.0G0 K rocznie.

Nowy wydatek spaść musi dalej na kraj z 
powodu konieczności dostarczenia nowycn bu­
dynków państwowym szkołom drzewnym w Z a­
kopanem i w Kołomyi, a to na szkołę w Zako­
panem wyda kraj 195.000, w Kołomyi 50.000 K. 
Na bursę przy szkole kowalskiej w Sułkowicach 
preliminuje Wydział krajowy 10.000 K. W preli­
minarzu budżetu krajowego na r. 1912 wstawił 
wreszcie Wydział krajowy Kwotę 8.000 K na 
rzecz założyć się mającej w Delatynie c. k. 
szkoły ciesielskiej.

Co do zakładania nowych szkół przem ysło­
wych krajowych, to zauważyliśmy, że Komisya 
przemysiowa wychodziła ze stanowiska, że trze­
ba w tej kwestyi wyczekać stanowiska władz cen­
tralnych co do programu przedstawionego przez 
Radę szkolną krajową ministerstwu robót publi­
cznych memoryałem z 7 lutego 1909, którym 
Rada szkolna krajowa domagała się od władz 
centralnych organizacyi następujących szkół i od ­
działów :

1 ) kursów dla elektrotechników w państwo­
wej szkole przemysłowej we Lwowie i w Krako­
wie; 2 ) szkoły tkactwa ręcznego i maszynowego 
w Andrychowie; 3) szkoły uczniów budowlanych

KAROL IRZyKOWSKI.

Z za kulis krytyki literackiej.
i i i ./

Są to ludzie ostrożni —  bo nuż później 
pokaże się, że nowa gwiazda była tylko zapalo­
nym wiechciem słom y? Na cóż miałLy krytyk 
kompromitować swój dar proroczy! A jeżeli się 
pomyli, jeżeli wiecheć okaże się gwiazdą, no to 
krytykowi pozostaje ten regres, że sobie wó­
wczas jeszcze wyższy ideał wyobraził.

Wogóle wymykać się uznaniu za pomocą 
stawiania wygórowanych teoretycznych postula­
tów, jest rzeczą dość częstą. Jeszcze częstsze są 
jednak banalne pochwały ludzi, którzy żadnych 
postulatów nie mają. Rozpętać przeciw sobie za­
jadłość tego odłamu krytyki jest dla autora więk­
szym tryumfem, niż jej chóralne brawo.

Tak Fokion, gdy tłum  bił mu oklaski, spy­
ta! zdziw iony: Zapewne jakieś głuDStwo palną­
łem  ! Dlatego dziś właściwie każda pochwała z 
ust krytyka może budzić podejrzenie, jeżeli nie 
jest um otywowana; najlepiej zaś wygląda po­
chwała dopiero na tle sprytnie skonstruowanych 
nagan, któremi się zarazem  poręcza swą szcze­
rość i bezinteresowność. Naodwrót znowu pra­
ktykuje się naganę na tle pochwał, co wygląda 
zawsze tak, jakby krytyk za cenę paru wyszarza- 
nych komplimentów kuoował sobie prawo „prze­
jechania się" po autorze.

Jedną z najbrzydszych przywar krytyki n a ­
szej jest stawianie autorowi zarzutów techni­
cznych bez zdania sobie sprawy, czy autor takie 
zarzuty znał, czy nie, i jeżeli znał, jak się z ni­
mi w swojem sumieniu artystycznem uporał. Ma 
się wtedy wrażenie, że krytykowi chodzi tylko o 
zaskoczenie i zdziwienie autora i czytelnika

znawstwem pewnych wyrazów i subtelności tech­
nicznych, gdy np. nagle z tryumfem rzuea na 
tapet dyskusyi rozróżnienie między koniecznością 
a przypadkiem, przedstawieniem a rclacyą, alle- 
goryą a symbolem.

'>
Naturalnie, że autor rnożc grzeszyć prze­

ciw pewr.ym prawidłom estetycznym i techni­
cznym, chociaż sobie zdaje z nich sprawę, lecz 
wtedy cała kwestya stoi inaczej, wtedy musi 
krytyk brnąć w gąszcz dalszych p y tań ; czy n,a 
tu  do czynienia z niemocą artystyczną, czy z 
nową zasadą twórczą, czy z niemocą, która się 
chroni poza nową zasadę itp Ale krytyka nasza 
takich pytań wogóle sobie nie zadaje i szafuje 
zarzutam i technicznymi z podziwu godną pewno­
ścią siebie i pewnością kryteryów, któiemi się 
posługuje. Podejm uję się zgnębić każdego autora, 
gdy wyprowadzę przeciw niemu w pole tak ru­
chome pojęcia, ja k : styl, forma, treść, akcya,
dyalog, charaktery, wierność psychologiczna, sym­
bol itp. —  i, powołując się na jakieś, już to 
niby ogólnie znane, już to dopiero teraz przeze- 
mnie, krytyKa, nb. do spółki z czytelnikiem od­
kryte prawo estetyczne, udowodnię, że autor nie 
uczynił mi zadość. Krytyk m oże zawsze temi 
poięciaini tak manipulować, że autor skazany 
jest m\ jego łaskę i niełaskę. Coś w rodzaju 
„Krytyki czystego rozum u11 w odniesieniu do tej 
dziedziny należałoby jeszcze n ap isać ; Brzozow­
ski w swych książkach tylko zazraczył to zada­
nie, lecz go nic wykonał.

Szczególnie krytycy młodzi odznaczają się 
pewnością siebie, szafują pouczeniami i wybijają 
otwarte drzwi. A równocześnie objawiają .zupeł­
ny brak charakterowego samokrytycyzmu, gdy w 
tonie papieskich „rnotu proprio" puszczają w 
świat swoje odkrycia estetyczne, zaopatrzone so­

wicie w takie gwaraneye. jak „je twierdzę* „mo- 
jent zdaniem 11 „m oja teorya". Kto twierdzi ?

Człowiek nieraz całKiem nieznany, którego 
podpis czyta się poraź pierwszy. Tupet takich 
objawień stoi zwykle w odwrotnym stosunku do 
tęgości uzasadnień. W trącanie swego „ja", prze­
rywające spokojny tok wywodów objektywnych, 
powinien pisarz zawsze odczuwać jako zepsucie 
linii, uważać za coś, jakby nagłe pojawienie się 
ręki przesuwającego na scenie maryonetek. Może 
ono być nieraz rzeczą konieczną, tam  np., gdz’c 
wymijanie go musiałoby uczynić styl sztucznym, 
lub gdzie można być pewnym, że użycie zwykłe­
go „my" spotka się z opozycyą czytelnika, lub 
gdzie zaznaczenie, żc jakieś zdanie jest tylko 
osobistem, wyraża raczej wątpliwość, wreszcie 
tam, gdzie chodzi o stwierdzenie prostego faktu. 
Ale jeżeli nie fakt, to obawa wywołania uśm ie- 
chu na twarzy czytelnika nakazuje unikać zwro­
tów, nasuwających choćby oozór zarozum iałości. 
Tego nie niożnaby ścierpieć, nawet u krytyka, 
posiadającego pewien autorytet, bo i taki powi- 
nienby swe prawo do ferowania wyroków właści­
wie za każdym razem osobno legitymować, choćby 
przez jakąś nawiasową subtelność, po której po­
znaje się gracza. Jest to nieodzowne, zwłaszcza 
wtedy, gdy brak m iejsca i czasu nie pozwala 
krytykowi na dłuższe wywody.

Nie kończę, lecz urywam. Miałbym jeszcze 
wiele do opowiedzenia z tej dziedziny, i to z wła­
snego doświadczenia, bo sam, jako autor i jako 
krytyk, brałem  cięgi, a jeszcze więcej ich zada­
wałem, co, da Bóg, jeszcze nieraz się stanie.

przyjęte są w wielu domach, je­
dnak często kupujący nie zważająN i e s j i o ł t e l a r t t i

na praklycznosć podarków, nabytych za drogi pieniądz. Je­
dynym podarkiem, stanowiącym w domu przyjemną odmianę, jest 
ulepszony giam oion z marką ..ANIOŁEK PISZĄCY1'. W chwilach 
smutku spędza zły humor, rozwesela starych i młodych, zastę­
puje muzykę każdego rodzaju i stał się ten gramofon poniekąd1 
niezbędnym sprzętem w gospodarstwie domowem. Niech więc 
nikt nie ominie nadążającej się sposobności zakupienia ule­
pszonego gramofonu z marką „Aniołek piszący11 u wyłącznego 

zastępcy na Galicyę i Bukowinę

Wekslera
Lwów, Syktuska 2. :: Tc 1,1560
K M ,  F l e r M i  25, l i l ia  O ro iz K a  11::  T e te lan  1241
Ogromny wybór płyt zawszę na składzie. Cenniki wy­
syła się darmo i oplatnie. :: Ulgi w spłatach ratalnych. 94C
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względnie szkoły rzem iósł budowlanych i arty­
stycznych w Jarosławiu; 4) takiejże szkoły w 
Stanisławowie; 5) szkoły ciesielskiej w Deiaty- 
nie; 6) szkoły blacharskiej w Przem yślu; 7) od­
działu dla keramiki w lwowskiej szkole przemy­
słowej; 8) szkoły przemysłu drzewnego w Kolbu­
szowej; 9) szkoły kamieniarskiej w Krakowie; 10) 
szkoły rzemiósł budowlanych j. w. Rzeszowie;
1 1 ) takiejże szkoły w Nowym Sączu; 12) i w 
Sam borze.

Dotychczas nie wiemy, jakie stanowisko za­
jęło ministerstwa robót publicznych wobec ca­
łości powyższych żądań, szkoły bowiem jedynie 
ad 5) i ad 5) rząd postanowił założyć, oraz 
szkołę ad 4) z zmienieniem jedynie miejscowości 
na Buczacz. Wobec tego nic byio komisyi mo­
żliwe, a w każdym razie przedwczesne ukła­
danie innego programu co do tworzenia nowych 
szkół przemysłowych, c z y N to krajow ych czy to 
rządowych, zwłaszcza, że przeprowadzenie szer­
szej akcyi co do nowych szkól przemysłowych 
przez Rząd — m usiałoby pociągnąć także pewne 
obciążenia funduszu krajowego.

KRONIKA.
„P olsk ie T ow arzystw o dem okratyczne"

urządza w piątek, dnia 26 bm. o godzinie 7 wie­
czorem, dla swych członków zebranie, na którem 
bedzie mówił poseł S k o l y s z e w s k i na temat 
„Reforma wyborcza a kataster narodowy". Z e­
branie odbędzie się w sali „Ligi pomocy przemy­
słowej" przy ul. Pańskiej 1. 11 (parter na lewo, 
w podwórzu). Goście mile widziani.

Kalendarzyk:
Dziś w środę. (24. stycznie-.): rzym.-kat. Tymoteusza; 

gr.-knf. 1 teodozego.
Wschód słońca o godzinie 7 07 rano, zachód o go­

dzinie 4 05 po południu.

Repertuar teatru m iejsk iego:
W środę „Sędzin z Zalamei", sziuka w 4 aktach.
We czwartek „Traviata‘‘ opera w 4 aktach.

W  piątek „Upiory" dramat w 3 aktach.
W sobotę o 3 popcl. ..Żydzi" komedya w 4 aktach.
W sobotę o wpół 8 „Cavr.!leria rusticana" opera w 

1 akcie i „Pajace" opera w - 2  aktach.

R epertuar ga l. biura kon ccrlow cgu  Al Tiirk.
;'6 . stycznia: Ilona Kurzówna, pianistka.
2 , lutego: Kwartet smyczkowy Capete.

Z akopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 1591

P ow szech n e W ykłady un iw ersyteck ie . We czwar­
tek dnia 25 b. m. prof. Akad. handl. Dr. S. Paw łow ski; 
„Z geografii Afryki półn. Trypolltar.ia (;: obrazami świetl.). 
Zakład chem. Uniwersytetu, ul. Długosza 6. Początek o 
godzinie 7.

K o ło  dram atyczne zaprasza wszystkich swoich

czw artek  ‘25 bm, o godz. 6 o 0  w ieczorem . — Towarzystwo 
prosi  wszystkich, pragnących  wziąć udział w w ieczorze  
Kasprowicza, o zapisywanie  s ię  na  l is tę  w sek re ta ry ac ie  
Koła D ram aty czn eg o  codziennie  między godziną 7— 8 
wieczór.

Z T ow arzystw a Politechnicznego. W środę dnia 
23 bm. odbędzie się zebranie w sprawie, noweli do p a ń ­
stwowej ustawy kanałowej. Referent prof. Dr. M. Mata- 
kte.wicz. Początek  o 7 w ieczór .

„O społecznem  znaczen iu  T o łsto j*"  wygłosi p. 
Fdiks Kon dnia 24 bm. o godz. 7 30 wiecz. w Tcw. akad 
„Związek" — Syksfuska 31. parte r .

W Z akładzie naukow ym  M aryi F renkłów ny (ul!

stvcznia  x na
dz iennie  od godz. 1 do 2 po pdludniu .

T elefon adm inistracyi naszej nr. 1201
chwilowo nie zosłeł jeszcze przeniesiony do 
n o w eg o  lokalu przy ul. Sokola.

Do czasu przeniesienia starego telefonu 
można się w sprawach administracyjnych poro­
zumiewać telefonem redakcyjnym nr. 155.

Jubileusz K. K am ińsktego w  W arszawie.
Z Warszawy donoszą: Onegdaj odbyło się w T e­
atrze Wielkim przedstawienie benefisowe ku u- 
czczeniu 25-lecia pracy aktorskiej, p. Kazimierza 
Kamińskiego, znakomitego artysty dram atyczne­
go i reżysera Teatru Rozmaitości. Grano sztukę 
B, Shawa „Uczeń szatana", w której benefisant 
odegrał rolę tytułową.

Z powodu jubileuszu artysty pisma warszaw­
skie zamieszczają bardzo sympatyczne artykuły
0 Kemińskon, przypominając jego działalność 
artystyczną na polskich scenach i przyznając mu 
jedno z najwybitniejszych stanowisk w polskim 
teatrze. Ze wszystkich wielkich ognisk sztuki pol­
skiej nadesłano na jubileusz znakomitego' arty­
sty życzenia i depesze, których cyfra była im po­
nująca.

Z te a tru  m ie jsk ie g o  donoszą nam:  W pią­
tek wznawia teatr miejski r.iegraną od dłuższego 
już czasu sztukę Henryka Ibsena: „Upiory", w
której dramat nasz odniósł podczas swe; gościny 
w Wiedniu niebywały wprost sukces. Krytyka 
wiedeńska, pssząc o tern przedstawieniu, nazwała 
je pod każdym względem wzorowem, a jednocze­
śnie stwierdziła zgodnie, że nie ustępowało ono 
w niczem najlepszym przedstawieniom tej sztuki 
na scenach wiedeńskich. „Upiory" ukażą się w 
tej samej obsadzie, w której grano je w Wie­
dniu, a więc z p. Adwentowiczem w roli Oswal­
da, p.. Siemaszkową w roli Heleny Alving, oraz 
pp. Feldmanem, Chmielińskim i Hichnowską w 
pozostałych rolach. W przyszłym tygodniu, z po­
wodu przygotowań do wspaniałego poematu d ra­
matycznego Ibsena: „Brand" i „Irydyona" Kra­
sińskiego, nie bedzie premiery dramatycznej, na­
tomiast wystawia teatr, na liczne żądania z po­
śród publiczności, „Straceńców " T. Konczyńskiego, 
których dotychczasowe przedstawienia odbyły się 
każdym razem przy szczelnie zapełnionej wido­
wni. W dziale operetkowym odbywają się próby 
nowej operetki R. W interberga „Jej adjutant", 
która ukaże się w środę przyszłego tygodnia w 
doborowej obsadzie i efektownej oprawie sceni­
cznej. „Jej adjutant" grany jest obecnie z ntesla- 
bnacem powodzeniem na wszystkich niemal sce­
nach zagranicznych. Artyści opery zajęci są obe­
cnie próbami z przepięknej opery M asseneta 
„Thais", której premiera odbędzie się w począt­
kach lutego. Rolę tytułową odtworzy p. Bohuss- 
Hellerowa.

W arszawski Teatr Łątek, (zamknięty ubie­
głego roku ze względów cenzuralnych przez gen.- 
gubernatora Skalłóna), który zyskał sobie w W ar­
szawie przychylność prasy i publiczności tam tej­
szej, urządzi we Lwowie cykl przedstaw ień baśni, 
komedyi i oper klasycznych, odbiegających tre ­
ścią i formą artystyczną od dotychczasowych 
prób i usiłowań w tym kierunku.

T eatr Łątek jest wzorową miniaturą praw­
dziwej sceny z całym jej aparatem  dekoracyjnym
1 technicznym, a akcyę odgrywają artystycznie 
wykonane łątki przy interpretacyi wokalnej arty­
stów opery i dramatu. Teatrzyk da w szlachetnej 
formie piękną treść baśni naszych poetów, jako 
t o : Bełzy, Kasprowicza, Makuszyńskiego, Or-Ota 
i innych, z obcych zaś: Góthego, Maelerlincka, 
hr. Pozziego, Schnitzlera i innych. W dziale mu­
zycznym, prowadzonym z największym pietyzmem, 
wykonane będą pod artystycznem kierownictwem 
jednego z wytrawnych muzyków tutejszych utwo­
ry Humperdincka, Mozarta, Jacques Offenbacha,

' Pergolesiego, a z naszych zapomniane i nieznane 
lżejsze utwory Elsnera, Kurpińskiego, Moniuszki 
i innych współczesnych. Kierownictwo artystyczne 
objął literat p. Maryan Dienstl, oddający się fa­
chowo pracy nad reform ą sceny, który między 
innemi inscenizował w  warszawskim Teatrze Roz­
maitości „Frydryka Wielkiego" i prowadzi! wspo­
mniany Teatr Kukiełek. Przedstawienie inaugura­
cyjne zamierzone jest na 25 lutego b. r. w sali 
Kasyna miejskiego. Program  dla młodzieży obej­
mować będzie: 1) Baśń O r-O ta p. t. „Żabi

król", 2) A Niemojewskiego „Zaklęty królewicz*, 
3) „Piosnki i typy ludowe1*. Wieczorne przedsta­
wienia dla dorosłych obejm ą śłynną komiczną 
operę Giovanniego Pergolesiego p. t. „La serva 
padrona* (Jak sługa zostaje panią), utrzymującą 
się od szeregu lat w repertuarze teatru m aryone- 
tek artystów monachijskich, wreszcie literacką 
parodyę p. t. „Zuzanna jubilatka".

W lw ow skiej S zk o le  handlowej Tow. 
S zk oły  handlow ej egzamina prywatystów odbę­
dą się dnia 1 lutego o godz. 9 rano.

K or.ctrt Ilony Kurzównej, 1 1 -letniej pia­
nistki, odbędzie się w piątek dnia 26 b. m. w sali 
Towarzystwa Muzycznego. Młodziutka artystka 
wykona następujący program: 1. Bach: Suita
francuska; 2. Beethoven : Sonata G -dur; 3. Schu­
man: Sceny dziecięce; 4. Szopen: Preiud, Etiud 
i N octu rn ; Paderew ski: M enuet; 5. Korngold: 
Baśnie, Suk, Zefir. Schiitt: Va!se caprice. — 
Jest to ten sam program, który nasza pianistka 
z niezwykłym sukcesem  niedawno odegrała w kon­
certach w Pradze i Wiedniu. — Bilety do naby­
cia w składzie nut W. Zadsrowicza.

Jasełk a  p o lsk ie  w Wiedniu. Jasełka ukła­
du p. Waleryi Szalayówny, w 3 odsłonach, z mu­
zyką, wykonają dnia 28 bm. i 2 lutego, członko­
wie polskiego Stow. chrześc. robotników „Ojczy­
zna" w Wiedniu, w sali własnej III. U ntere Via- 
duktgasse 1. 35. Początek o godz. 7 wieczór.

N adużycia w stryjskiej k a s ie  m iejskiej 
opisuje jednostronnie „Słowo Polskie" obwiniając 
burm istrza dr. Falka, jako m oralnego sprawcę nad­
użyć popełnionych przez kasyera miejskiego Dau- 
ma. Dr. Falk, zajęty sprawami miejskiemi prze­
prowadzał miesięczne szkontra regularnie. Z po ­
wodu przewlekłej choroby urzędnika kasy m iej­
skiej p. Gerusa, funkeyonaryusze pozostali, byli 
pracą przeciążeni, a sytuacyę mógł opanować 
Daum, starzec pełniący służbę w kasie od lat 
blizko 20. Nadużycia Dauma polegały na tem, iż 
pewne sumy nie wciągał do pozycyi dziennika lecz, 
obracał je na stawki loteryjne, a nawet na grę 
giełdową. Suma sprzeniewierzona według danych 
urzędowych wynosi około 35 tysięcy, jest pokry­
tą na hipotekach realności Dauma. Przedstawie­
nie sprawy przez korespondenta „Słowa %>lskie- 
go", wywołało rozgoryczenie w szerokich kołach 
ceniących dr. Falka za jego pracę obywatelską 
na stanowisku burm istrza m. Stryja.

Nowa organ izacya  kobiet. Przed kilku 
dniami odbyło się przed gronem zaproszonych 
osób zebranie, na którym panie z redakcyi „Gło­
su kobiet" (dodatek do „Kurj. lwow.") roztoczy­
ły projekt nowej organizacyi kobiecej pud na­
zwą „Komitet obywatelski kobiet".

P. Marya Dulębianka po ostrej krytyce 
wszystkich naszych polskich reprezenfacyi we 
Wiedniu, w Berlinie i w Petersburgu, przedsta­
wiła program szczegółowy. Oto najważniejsze 
punkty: założenie nowego stronnictwa polityczne­
go wedle wskazań broszurki pióra p. Dulębian- 
ki p. t. „Stronnictwo jutra", zbudowanie wła­
snego domu, założenie dziennika, szkoły sztuk 
pięknych, szkoły przemysłowej, kursów rolniczych 
dla kobiet, kasy emerytalnej dla kobiet. Dalej 
reforma szkół, reforma małżeństwa, kodeksu cy­
wilnego i pralnia wspóldzielcza.

Z p o cz ty . Z dniem 1. lutego br. zaprowa­
dza się przy c. k. urzędzie pocztowym w Koła­
czycach, tygodniowo sześciorazową służbę listo­
nosza wiejskiego, dla miejscowości Nawsie koła- 
czyckie, Biezdziedza, Biezdziatka i Lublica. Zara­
zem zwija się z dniem 31 stycznia 1912, czyn­
ności składnicy pocztowej w Biezdziatcc.

W tym samym dniu zaprowadza się w miej­
scowości Ponikowica mała, należącej do okręgu 
doręczeń c. k. urzędu pocztowego w Brodach, 
1 składnicę pocztową ze zwykłym zakresem czyn­
ności. Składnica ta połączona będzie z c. k. urzę­
dem pocztowym w Brodach 1., zapomocą tygo­
dniowo czterorazowego posłańca pieszego (t. j. 
poniedziałki, środy, piątki i soboty).

Ha karnawał* g  Bukiety, wiązanki, bukieciki kotylionowe, ogrom ny wybór ciętych św ieżych kwiatów pierwszej ja- 
& kości i wszystko w zakres kwieciarstwa wchodzące, posyłki na prowincyę punktualnie i )dk najsta- 

ranniej polecają: A. KRZYŹEWSKI i A. FRANCZAK, Lwów, Z im orow icza I. 1. (róg ul. Akademickiej)

BAJECZNIE TANIO! N o r b e r ta  W aradlaubierać się można tylko 
w pierwszorzędnym ma­
gazynie ubiorów  m ę- L w ó w ,  H o p e r n i K a  X. 3 -  (Gmach Assicurazioni 
śkich i dziecinnych Generali). 1598
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Z dniem 1 . lutego br. zaprowadza się ró­
wnież przy c. k. urzędzie pocztowym w Majdanie 
sieniawskim służbę listonosza wiejskiego, dla przy­
siółków Dooropol, Osówka dolna, Osówko górna, 
Chałupki, Nowiny i Końską ulica.

Tak samo zanrowadza się w miejscowości 
Stańkowa, należącej do okręgu doręczeń c. k. 
urzędu pocztowego w Kałuszu, przeniesionej ró- i 
wnocześnic z okręgu doręczeń c. k. urzędu po­
cztowego w Niegowcach kolo Kałusza, składnicę 
pocztową zc zwykłym zakresem czynności. Skła­
dnica ta połączona będzie z c. k. urzędem po­
cztowym w Niegowcach kolo Kałusza, zapomocą 
tygodniowo sześciorazowego posłańca pieszego 

Z dniem 1. lutego 1912, zaprowadza się w 
miejscowości Bujaków, należącej do okręgu dor 
ręczeń c. k. urzędu pocztowego w Kozach, sk ła­
dnicę pocztową z rozszerzonym zakresem czyn­
ności i obowiązkiem doręczania w B ąjakow ie1 
uchwał sądowych.

II. W alnę z g ro m a d s e n ie  tra f ik a n tó w  g ę - j  
l icy jsk ich  odbędzie się w niedzielę 28-go b. m. 
o godzinie 3-ej popołudniu w lokalu S tow arzy' i 
szema (gmach skarbkowski brama 3).

Porządek obrad: 1 . Sprawozdanie z czyn ' | 
ności wydziału od 7 listopada 1909 do 23 sty­
cznia j912. 2 Sprawozdanie kasowości. 3. Abso- 
lutoryum ustępującem u wydziałowi. 4. Zmianą 
statutu. 5. Sprawozdanie z deputacyi we Wiedniu, 
6. Wybór nowego wydziału. 7. Wnioski i inter- 
pelacye.

Tanio i pod gw a ra n ey ą !
M o b l e  w ł a s n e g o  w y r o b t i  poleca f a b r y K a

3 R A C Z
L w ó w ’ K o p e r n i K a  3 . 1207

KARNAWAŁ.
R fiduta a r ty s ty c z n a  na dochód Towarzy­

stwa „Samopomoc" artystów chóru cpery pol­
skiej we Lwowie i nu połską Bursę rękodzielni­
czą im. Dekcrta, odbędzie się, jak się dowiadu­
jemy, we czwartek 1-go lu teg o ,1912 w sali Fil­
harmonii we Lwowie. Artyści naszego teatru zje­
dnoczyli się w usiiowanicch, aby stworzyć p ra­
w d z iw i artystyczny program, a poparcie wybitnych 
sfer miasta zapewnione.

Jednym z aNakcyinych numerów nader u- 
rozmaiconego programu będzie występ ulubień 
ca lwowskiej publiczności znakomitego hum ory- 
sty-koimka p. Bronisława Brodowskiego, oraz 
znanych pieśniarzy Tow. śpiewackiego „Bard *.

Bilety wstępu wydawane będą tylko za oka­
zaniem zaproszenia co doje rękojmię, i zupełną 
pewność, że sala Filharmonii będzie gościć pra­
wdziwie wytworną i doborową publiczność.

Bał T o w arzy s tw a  w ałki z  g ru ź lic a . W 
sali posiedzeń galicyjskiej Kasy oszczędności, 
odbyło się w sobotę zebranie pań, krzątających 
się gorliwie około urządzenia tego wielkiego balu 
hum anitarnego, który w tym roku zapowiedziany 
jest na dzień 1 luiego, Ponieważaprofektórkn ca­
lu, Romanowa hr. Potocka, na to zebranie przy­
być nie zdołała, przeto, uproszona przez nią te ­
legraficznie, przewodniczyła Stanisławowa Henry­
ka hr. BćiJeniowa. Już z nadzwyczajnego powo­
dzenia tego zebrania i ze sprawozdań, jakie na 
niem przedstawił komitet panów, nie ulega wąt­
pliwości, że tegoroczny bal Towarzystwa walki z 
gruźlicą, nic tylko nić ustąpi swym świetnym z 
tradycyi poprzednikom, ale może ich nawet prze­
wyższy. Nadzwyczajną popularność tym balom 
zapewnia z jednej strony cci, zasługujący chyba 
na szczególniejsze wyróżnienie, z drugiej zaś 
strony, zdobyta doświadczeniem rutyna komitetu, 
składającego się z ludzi, ożywionych zapałem  dla 
szlachetnei idei. Jak słusznie jeden z reprezen­
tantów wydziału Towarzystwa zauważy) na po­
siedzeniu, uczestniczenie w pracach, zm ierzają­
cych c!o poparcia walki z giuźlicą, stało się obo- 
wiązkiem społecznym.

W ieczór róż, zanowledziany w Kole litera* 
cko-artystyczr.em na najbliższy wtorek 30 b. m., 
budźi ogólne zainteresowanie. Panie przystrajają 
suknie różami, lub też niemi zdobią swe główki. 
Bekoracyą sali Kola na tan wieczór zajmuje się 
ariysta-m abrz p. Stan. Janowski.

P a r t i o m  d o  w i e d o t s t o ś o i !
Poleca się Pracownię sićóen i Honfekcyi uamskisj 

pod firma

p r z y  u l i c y  Ą a n r K a  liczb**. 4* J. p ię t r o ,
Właścicielka p- Stanisława Spigal. posiadająca prak­

tykę zagraniczne!, starać się będzie o jak najszykowniejsze 
i stąianr.c wykonanie. 5135
Ceny um iarkowane, Krój francuski i angielski-

Nlnlejsze.ni mamy zaszczyt podać dc wiadomości 
P. T. Właścicieli i Dzierżawców gorzelń następujące uchwa­
ły, powzięte na posiedzeniu Rady nadzorczej żtwiazKU 
przedsiębiorców gorzelń rolniczych' we Lwowie w dniu 19. 
stycznia h. r. odbyłem.

1. Rada nadzorcza upoważnia Dyrekcyę do wypłaca­
nia tytułem ceny przedwstępnej za jor wywiezrouy spirytus 
z bieżące) kampanii, począwszy oń dnia 23. siycznia b. r. 
po 69 koron tb każdy hektolitr spirytusu kontyngentowego 
a -10 kor. za każdy hektolitr spirytusu nadkontyngentowegó. 
Przy obliczeniu ceny przedwstępnej należy pćtrącfó pro­
centa od pobranych zaliczek oraz cwciuualńg koszta dowo­
zu spirytusu do kolei.

2. Na poczet sp lr lu su  z kampanii 1912/13 może 
Dyrekcya udzielać zaliczek’ w wysokości MO kor. U-i jeden 
hektolitr kontyngentu a 20  kor. ust jeden hektolitr nadkóu- 
tyngehtu pod H-Jrunkicm odnowienia układu za Związkiem 
na dalszy okres. Vo dzień r. kwietnia wolno pobrać na 
podstawia powyższego klucza zaliczko tylko ną tę iiuść spi­
rytusu z puyszłel kampanii, którą to ilość dany producent 
dostarczył po dzień pobraniu -.uIu.t.U.

J. SjUawo kooptacyi djfczydi trzech członków Rcdyj 
i M zastępców przesunięto do najbliższego zebrania się Ra­
dy. które odbędzie się „pccyalińt w iym cci u w ple;'w.-nch 
dniach, marrti. a to dlatego, że ustaw*, wymagane iormtd- 
uośęi. z powodu zmiany statutu dotąu przez nylsryuszu I 
Sąd handlowy nio zottahs załal wionę.

4. Rozząwśzy od 1 . czerwca b. r. wynosić będzie 
wpisowe do Związku kwotę, równającą się" wysokości óO 
halerzy od każdego hektolitra stałego kontyngentu, niemniej 
jednak jak 200 kor. od gorzelni. 2 lód

Bajeczncin powodzeniem cieszą się codziennie 
koncerty symfoniczne KAAJAENI „CITY", Lwów, 
Karola Luewika 1. 11. Wstęp wolny 2032

KRONIKA KRAJOWA.
K ołom yja.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  zaj poległych 
w powstaniu styczmowem odbyło się dnia 22 . 
stycznia w rzym,-kai. kościele parafialnym, za 
staraniem  ruchliwego „Koła Pole!;". Oprócz m ło­
dzieży szkolnej nie było zc starszych nikogo; zły 
to przykład cłia młodzieży.

S t a r a n i e m  „ K o ł a  P o l e k 11 odbył się 
dnia 22 . stycznia uroczysty „Obchód styczrdowy", 
z łaskawym współudziałem: p. Miry Wohlfehlo-
w af Ady Dąbrowskiej 1 Teatru ludowego. P ro ­
gram by, następujący: 1) Słowo wstępne; 2) Rud­
kowski: „Dlaczego", śpiew sjlotyy, p. M. Wohi- 
teldowa; 3) Gaił: „Wieniec pieśni polskich3,
chór, pod batutą p. Schnitzera* 4) Chopin: 
„Nocturn b-m oll11, solo skrzypcowe; 5) Mikulski. 
„Z krainy snów", mazurek, śpiew solo; 6) Wie­
niawski: „Sielanko'*, solo skrzypcowe; 7) Chór; 
8) „Dziesiąty pawilon", obraz dramatyczny Ada­
ma Steszczyka. — Całość wieczoru pod każdym 
względem wypadła dodatnio. Szczególnie piękny 
*!os p. Wohlfeldowej zyskał ogólny poklask. Chór, 
pod batutą p. Schnitzera, trzymał s ’ę dzielnie. 
Publiczność dopisała, chociaż wszystkich, którzy 
powinni byli się jawić; nie bvło widać.

T o w .  i m. M o n i u s z k i na dochód wła­
sny wystawiło dnia 18. stycznia 4-aklową korno- 
dyę p. t. „Fiołkowy porucznik*. T reść komedyjki 
naogół banalna, gra jednak amatorów' była kon­
certowa. Na pierwszy plan wysunął się p. J. Ba­
licki," zawsze elegancki i swobodny na scenie. 
Z  pań doskonałą była pni Łuniewska- Reszta 
dzielnie sekundowała wyżej wymienionej parze.

D w a  o d c z y t y .  Santo S&mo B«y, inży­
nier z Konstantynopola, mówił dnia 18 sfyczn.e 
o ruchu mlodoturcckim. Dnia 19 stycznia ty gim- 
nazyum polskiem dlą młodzieży specja ln ie  o 
„M eronotamii, jej przeszłości, teraźniejszości i 
przyszłości11. Obydwa ódczyty były ilustrowane 
obrażam? świetlnymi.

E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  na nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych przed c. k. 
kornisyą egzaminacyjną w Kołomyi rozpocznie się 
dnia 19 lutego. Podania ,.ależy wnosić najpóźniej 
do dnia 10 lutego.

M ą s o w e r n u  z a c z a d z e n i u  uległo d. 
22 stycznia kilkanaście wychowanek Bursy żeń­
skiej im. A. Mickiewicza. Dzięki natychmiastowej 
pomocy dru Jaworskiego obeszło 3ię bez groźnych 
następstw.

Tarnów
Z  R a d y  m i e j s k i e j .  We czwartek, od­

było się preludium debety budżetowej. Przed po­
siedzeniem  odbyło się zebranie poufne Kilkuna­
stu  rudnych, pod przewodnictwem ks. infułata 
Walczyńskiego, na którem omawiano Kwestyę u- 
dzielenia burmistrzowi remuneracyi. Obecni nie 
zgodzili się na stałe podwyższenie remuneracyi, 
większość była za przyznaniem jednorazowej remun. 
co oczywiście burmistrzowi nie jest bardzo przy- 
jem nie. Jeden z obecnych nawet, postawił wnio­
sek na udzielenie burmistrzowi obywatelstwa ho­
norowego, bo to nic nie kosztuje, o gmina jest 
zanadto zadłużona.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go, odczytano pismo wydawców' „Dziennika ta r­
nowskiego* w którem się użalają, że polieya 
kw praw nie skonfiskowała im część nakładu, i że 
polieya nie chce im udzielać i&dnych informacyi

Jako oprawę naglą, uchwnlono udzielić kor.- 
eesyi kominiarskiej p. Wesołowskiemu.

Sprawozdawcą komisy! budżetowej wybra­
no w zastępstw ie dr. Ringfiiheima, dyr. Kuśza, 
który po obszerniejszym przemówieniu burmistrza, 
wyliczającego konieczne zadan!a gminy na palu 
społeczncm , zabrał głos, zaznaczając, że budżet 
jest normalny, a zwiększona cyira w dodatkach 
od pędników odpowiada tylko tenoencyi miasta 
cio rozwoju. Komisya jednak starała się, aby te 
dodatki jeszcze obniżyć, a rezultatem  tych s ta ­
rań jest to, żs według zestawienia Komisy! do ­
datki .mają wynosić tylko 53 proc. a nie ł5  proc.

W debacie zabierało głos wielu mowcćw, 
w końcu burmistrz odstąpiwszy przewodnictwo, 
odpowiedział wyczerpująco wszystkim mowcom, 
poczem dla spóźnionej pory posiedzenie od- 
roczr ł.

B r a k  w o d y .  Burmistrz ogłosił afiszami, 
SB z powodu marnowania wody przez mieszkań­
ców, którzy z obawy przed zamarzaniem  wody 
w wodociągu, zostawiają kurki otwarte, zarządzi 
samykan5e wodociągów w odnośnych domach. 
Już nazajutrz po ogłoszeniu zdmknięto wodę w 
kilkudziesięciu dom ach, na co znowu narzekają 
obywatele, mówiąc, że jeszcze nie mieli nawet 
sposobności czytać ogłoszenia, a już irh  spotyka 
kara.

R a u t ,  urządzony staraniem  „Towarzystwa 
wsoarcia biednych uczniów 11, który się odbył 20. 
hm. w sali „Sokoła", powiódł się dubrze. Po 
części muzykeino-wokalnej, nastąpiły tańce pr?y 
dźwiękach muzyki pp. Auberów, które trwały do 

j rana.
Dochód wynosił brutto 1700 K, wydatki nie 

przewyższają 400 K, tak, że na ten szlachetny 
cel zostanie jeszcze zawsze około 1500 K.

Literatura i sztuRa.
„Na w zgórzu  śm ierc i11 K asprow icza w  

K ole g ra m a ty czcem . Lwowskie Koło dram aty­
czne przystępują jak wiadomo cło bardzo śm iałe­
go i ciekawego przedsięwzięcia artystycznego; 
raczej odtwarza na scenie znakomite dzieło Kar 
sbrowieza. inieyatorzy chcą ra ć a ć  przedstawieniu 
formę godną poem atu i nićtyłko nie uronić nic z 
potężnego wrażenia, które „Na umgórzu śm ierci11 
wywiaia w czytaniu, ale przydać mv jeszcze sce- 

j  meznej ekspresy!.
Między innymi chodzi o staranną fnsceni- 

zacyę tłuszczy na wzgórzu śmierci, która powin­
na się składać z imponującej liczbą masy. Tu 
pom ćdz mogłaby wjele rmodziez ą.iadcmicka 5

N adezłano na M ieisR a  w y s ta w ę  
•p rzem y słu  K ra jo w e go

Mefełe stylowo — Magle pokojowe Grajewchiej — KILIMY — 
N a c z y & Ia  aluminiowe z  fabryRl Z. Popiela, Sułfaa na khtntfj', 
KOCE i Bundy % suKna. lańc\żcKi?go. CcapKt, RęKawice — 

SK&rpetKi czysto wełniane z fabryKi w Tyńcu 2137
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ją też proszą inicyątorzy l na tej drodze o 
współudział. Wszelkich biformaeyi udziela sekre- 
taryat Koła dramatycznego (śykstuska 9. II. p.) 
od goJz. 7 do 9 wiccz. prócz świąt i n iedzie l.: 

„Przegląd po9ski“ za styczeń zawiera uroz- j 
maiconą treść literacką. Obok dalszego ciągu 
przekładu „Edypa w K o ln ie "  przez prof. Ń 0- 
r a w s k i e g o  nowych „Listów z Fiancyi" j 
K. O s t r o w s k i e g o ,  zawierających barwną c- 
cenę sztuk z ostatniego sezonu teatralnego w Par 
ryżu jest rozprawka dra Flacha o nowo od- 
krytem tbr.ęjp Goethego. St. T o r n o  w s k i daje 
bardzo pochlebną ocenę dzielą prof. A n l o n i e- j 
w i c z a o Grottgerze, wreszcie są obszerne i 
sprawozdania z ostatnich powieści, teatru, muzy* j 
ki i polityki. i

N ow e książk i. Zbicrzchcwski Henryk: P  i o-1 
s e n k i  k a b a r e t o w e ,  z tekstem  muzycznym, j 
Okładka według rysunku Dobrowolskiego. Lwów,

■ Karol Juffy, 1912. I

Pmgiąg prawniczy.
Nfcjwyiszy Trybunał a prawie źcay se- 

perowAnej do clittientfłeyi. j
Chcemy zwrócić uwagę szerszego ogółu na | 

zapatrywanie najwyższego Trybunału \y kw estyi! 
uprawnienia żony separowanej z obopókujj winy i 
małżonków do żądania aiimer.tacyi, jak i co do j 
wysokości tejże i w tym celu przytaczamy poni- i 
żcj twpeclak, który się niedawno toczył przed są- 
dem lwowskim.

Pewna żona prosiła w drodze niespornej, \ 
w której prawomocnie odmówiono jaj żądanuj, { 
a następnie spornej po prawomocnem w ydaniu; 
wyroku, którym orzeczono se iaracyę od s to łu : 
i loża z wirty obojga małżonków o przyznanie j 
jej alimentacyi, twierdząc, że jest w złych cto-.i 
sankach majątkowych i sam a utrzymać się nie j  
może. PrzeGiw temu żądaniu za rzu c i mąż, żc 
nie zachodzą wymogi dekretu nadwornego z 4.! 
majn 1841, Nr. 531 zb. u. s ł  i że sam, będąci 
chorym, musi ponosić znaczne wydatki na wła­
sne utrzymanie.

Najwyższy Trybunał wyraz’! w tym sporze 
zapatrywanie, że żona separowana z powodu o - ; 
bopęjncj winy małżonków może się domagać ali- 
mentacyi od męża li tylko w drodze procesow ej.! 
Przy oznaczeniu ałhner.tacyi w myśl d ek re tu : 
n dw. z 4. maja 1841, Nr. 631 zb. u. s., należy 
także uwzględnić .stopień przewinienia żony we-; 
dlc wyniku procesu separacyjnego, a co do wy- j 
s: kości należy się powodować tylko względami I 
słuszności, kwota zatc.m nie musi być tak wyso-j 
ką, jak alimentacya, przyznana żonie hczwinnie 
separowanej. W czasie separacyi może sąd wła* ■ 
śdw y przyznać małżonce na jej wniosek alim en­
ta tylko po myśli § 382 ord. egzek.

Motywa, przytoczone w tym względzie przez , 
najwyższy sąd, są r.astęcujące :  Z dekretu nadw. j  

z  4. maja 1841, Nr. 53J zb. u. s., wynika nie-i 
wątpliw.e, ze sprawa ma być w drodze procesu 
rozpatryw ana.

Sprawozdanie najw. władzy sprawiedliwości i 
z 23. lutego 1841 zwraca się prawne wyłącznie 
przeciw zapatrywaniu, wyrażonemu przez nadw. 
konrsyę ustawodawczą, że w sprawach alim enta­
cyjnych należy rozstrzygać li tylko w „sumary­
cznej drodze postępowania niespornego".

D.a uztsadnienia zaś swego zdania podnosi I 
ncjwyźsza władza sprawiedliwości między innemu, j 
„że zawszo idzie o ważną, oraz o sporną k w a-! 
styg. czy w poszczególnym wypadku powinno się 
stworzyć wyjątek z reguły". Na skutek tego spra­
wozdania najw. władzy sprawiedliwości, a więc 
po przyjęciu zapatrywania przez nią wyrażonego, 
ogłoszono wyżej powołany dekrżt nadworny. N a­
leży zatem zgodnie z zapatrywaniem najweższój 
władzy sprawiedliwości przyjąć, że tylko drogą 
procesy mężjja domagać się orzeczenia co d o ‘ 
aUnvent?.cyk  ̂ :

Zarazem wyraża najw. Trybunał zapatrywa­
n e , żii tylko w czasie separacyi mógłby sąd, w ła­
śc iw y  ^  w’ydun:a tymczasowego zarządzenia, 

właśnie w drodze tego ostatniego (§  382 
cj o. c.) małżonce utrzymanie.

Co do wysokości akm entacyi podnosi najw. 
Try[,i,nsł, że należy uwzględnić Wszyśtklo sto- 
r..;;;ki, ‘Jo czego w szczegómcśel i przedewszyst- 
tf-zk1 y wzgiąd nj to, j Jń  stopień zawi­

nienia ponosi żona według wyników procesu se ­
paracyjnego.

Przyznana alim entacya żonie, t. j. powódce, 
nie wypływa jako obowiązek z § 91 u. c., lecz 
z normy powołań ego dekretu nadwornego, przed­
stawiającej się jako wyjątek od § 1264 u. c. 
Tylko względy słuszności wchodzą w grę i nie 
mogą te naturalnie iść tok daleko, by z widoczną 
szkodą męża, który jest chory, uwzględniono po­
trzeby powódki tak, jak w tym wypadku, jeżeliby 
pozwany miał dawać alim entację  bczwinnie se­
parowanej.

—~~~n—nr iw  mmmmmm—-------rrr ■—i w  ———

1  d z t o f c t J r .y  p r z y r o d y .
Mowa icpryu stanów skupienia.

{ I I  B . \  Uznane, t. zw, „oówiecznę" prawdy, 
to tak jak osoby ukoronowane, lub inni poten­
taci: wszyscy schylcją przed niemi płowy.

Siedzi sobie tuku prawda na wysokim tro ­
nie, zbudowanym z sąm yrh gruntownie zDadanych 
i głęboko uzasadnionych teoryi, spojonych spiżo- 
wemi wiązadłami pr zyczy nowości — i rządzi świa­
tem. Wszystkie zjawiska, w zakres jej władzy 
wkraczające, muszą *ię do niej atouować, wszyst­
ko dzieje się dla niej i przez nią.

Ale ma też i świat naukowy swoje rewolu­
c ję . Ni stejd, ni zowąd zjawia się nagle jakiś włó- 
czykij-przybłeda, jakiś hołodrygn bez tradycyi i 
- -  o zgrozo! bez papierów legitymacyjnych, 
jakiś wichrzyciel najgorszego rzędu, obdarzony 
bardzo ciemną przeszłości^ —  i zaczyna wprowa­
dzać karygodny zamęt w tak pięknie i celowo 
ustanowiony i w rocznikach nauki zaregestrowany 
porządek rzeczy.

Grupuje sic koło niego coraz liczniejszy 
zastęp zjawisk, których on staje się ośrodkiem i 
sprężyną, podczas gdy spiżowe więzadła przyczy- 
nowości okazują się sztucznym klajstrem, który 
rozluźnia s.e bardzo szybko, powodując upadek 
dawnego tronu. Na jego zaś miejscu powstaje 
natychmiast nowy, na którym z pięknym i dostoj­
nym gestem samowladcy zasiada -— holodryga- 
wichrzyciel.

Takim burzycielem pokoju, nieobliczalnym, 
nieodpowieJziulnym za nic Filipem z Konopi, 
który lada chwila wyrywa się nie wiadomo z czem 

jest elektron.
Już to sam e, że zachciało mu sic nagle , 

być cząstką elektryczności, podczas gdy wszyscy i 
uczeni oddawna orzekli, co nawet w każdym 
podręczniku fizyki można było wyczytać, że 
e le s t;>czność jest s i ł ą  a nie materyą, że nie 
może się przeto dzielić na cząstki, było żuchwa-1 
łością nie do darowania, tembardziej, że w  koń -1 
cu trzeba było uznać pretensye elektronów, które 1 
z podziwu godnym sprytem starały s i l  p o zy -, 
skać dla siebie zwolenników, wciskając się wszę- ! 
dzie, gdzie ich się najmnie, spodziewano.

Obecnie wprowadziły one do nauki nowej 
zamieszanie i niepokój, co chyba tern można 
tłumaczyć, za eiektroe.y są elektrycznością u je­
mną, żc więc żadnych cech dodatnich, t. j. ani; 
zamiłowania porządku ani uszanowania dla w ła" : 
dzy mieć nie mogą. Rzuciły się rm anow iac z j 
wielkim impetem n s js ta rą  i czcigodną teoryę o i  
stanach skupienia ciał, która, jak wiadomo, regu- j  

luje wszystkie intymne s.prft<vy między drobinam i! 
i określa ich stosunek, bacząc pilnie, by się do j 

niego żadne nielegalności nie zakradły. j
Każde dziec o wic, Że stan skupienia cial, 

zależy o<} sił międzycząsteezkowych, które po­
legają na tern, że w ciałach siąłych drobiny 
przyciągają się wzajemnie, w ciałach płynnych 
przyciąganie to  słabnie, w ciałach zaś lotnych j 
niknie zupełnie. Wiemy też o samorzutnym, pro- j  
stolimjnym ruchu cząsteczek, który w ciałach j  

stałych jest minimalny, w gazach natom iast lub ! 
nawet w roztworach płynnych je s t 'ta k  silny, że j 
przezwycięża przyciąganie się cząsteczek i pów o -; 
duje ulatnianie s ’ę gazu z naczynia otwartego, 
i rozchodzenie się cząstek ciała rozpuszczonego > 
w rozpuszczalniku (dyfuzys).

Cąła ta  teorya o przyciąganiu się cząste- j 
' Czek, która zresztą nigdy nie miała dostatecznego 
: uzasadnienia, ni« znar.0 bowiem istoty tego „przy. ; 
i ciągania" i nić umiano go objaśnić, upadią o b e - ; 
j  cnie, albo, jeśli kto w o li, otrzym ała zupełnie nO- j  
jWO podstawy, i będ tie  musiała odtąd rządzić na i 
i innych zasadach, godząc W  z nowym porzad -1

kiem rzeczy. A w tym porządku nie najmniejszą 
rolę odgrywają elektrony.

Prof. Haber i dr. Just, profesor cesarskiego 
instytutu dla chemii fizykalnej i elektrochemii w 
Berlinie, stwierdzili, że przy reakcyach chemi" 
cznych ciężar ciała otrzymanego z reakcyi n i e 
r ó w n a  s i ę  ś c i ś l e  sumie ciężarów ciał przed 
reakcyą (pozorny zamach na teoryę niezniszczal- 
ności materyi). Zawsze bowiem po reakcyi daje 
się zauważyć pewien ubytek nu wadze, którego 
nic umiano z początku objaśnić, przypisując go błę" 
dom t. zw. eksperymentalnym. Ściślejsze jednak 
badania wykażmy, że ubytek nie jest spowodo* 
wany niedokładnościami w doświadczeniu, lecz, 
że rzeczywiście podczas reakcyi chemicznych ni­
knie pewna część materyi, i to tem  większa, im 
większa jest ilość ciepła pochłaniana lub wydzie­
lana w czasie reakcyi,

Tą rr.ateryą, która dobrowolnie opuszcza 
miejsce reakcyi, są właśnie elektrony. At>y elek­
tron mógł się oderwać od cząsteczki, z którą jest 
połączony, na to potrzeba pewnej ilości pracy, 
dostarczonej w powyższym wypadku w postaci 
ciepła. Ciepło sprawia, że elektron odrywa się od 
cząsteczki, która skutkiem tego rozpada się na 
swe składnik:., Czynnikiem zatem, Który spaja czą­
steczki, nie jc3t żadna mechaniczna sita przycią­
gania, lecz siły elektryczne, wydzielane przez 
elektrony. W s‘anie gazowym, lub przy silnem 
rozcieńczeniu roztworu, siły te ograniczają się 
iylko- do działania na tę cząsteczkę, z którą połą­
czony jest elektron. W miarę zgęszezania się m a­
teryi i przechodzenia jej w stan płynny, albo na­
wet stały, działanie elektronów rozciąga się także 
na drobiny sąsiednie, które w ten sposób ulegają 
przyciąganiu. Podczas każdej reakcyi następuje 
w większym lub mniejszym stopniu emisya elek­
tronów, tak jak to ma miejsce przy przemianach 
ciał promieniotwórczych, z tą różnicą, że tani roz­
padanie się cząsteczek dzieje się sam orzutnie bez 
naszego wpływu, a nawet wbrew naszej woli, pod­
czas Swykiych reakcyi zsś potrzeba znacznego do­
pływu energii, by rozkład ten spowodować.

Zc skromnego swego siedliska pierwotnego, 
umieszczonego w udach żaby, posunęła się elek­
tryczność na stanowisko wybitne, zapewniające 
jej udział w rządach wszechświatem i decydujący 
wpływ na jego sprawy i zjawiska. Często wyśmie­
wana, w końcu ledwie uznana „siłn“ , staje się 
zwolna motorem, poruszającym tajne sprężyny 
wszystkich niemal procesów, które nieustannie 
rozgrywają sje przed neszemi oczyma. A rola jej 
nieskończona j • szcza. Wiele jeszcze tajem nic spo­
dziewają się uczeni rozwiązać przy jej pomocy.
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Ekonomista.
Bank Krąjuwy.

Uregulowanie pożyczek gotówkowych dla przedsiębiorstw  
przemysłowych. — Sprawa rozszerzenia zakresu działania 

filii Banku w Krakowie.

W komisyi bankowej Sejmu znajduje się 
obecnie na porządku obrad sprawozdanie Wy­
działu krajowego o Banku krajowym, w którem 
znajdujemy odpowiedź na kilka ważnych kwestyi, 
podniesionych w związku z projektami o rozsze­
rzeniu agend Banku na posiedzeniu komisyi ban­
kowej w październiku 1910 r. Wśród tych spraw 
ważniejsze dotyczyły uregulowania pożyczek go­
tówkowych dla przedsiębiorstw przemysłowych, 
oraz rozszerzenia agend filii krakowskiej.

Co do sprawy pierwszej wypowiada się dy- 
rekcya Banku krajowego we wspomnianem spra­
wozdaniu, jak następu je :

W dziale tym przez 7 lat istnienia wnie­
siono łącznie podań na koron 1557.200. Zaletą 
bowiem tego typu pożyczek jest nietylko ich ta ­
niość, lecz również termin amortyzacyi, sięgają­
cy aż do 19 lat. Dyrekcya Banku zobowiązana 
od roku do pokrywania dwóch nowy-'h katego- 
ryi pożyczek gotówkowych (na domy w zdrojo­
wiskach i na Towarzystwa budowy tanich do­
mów), a dysponując tylko stopniowo wyrastają­
cym zasobem pieniężnym, już skutkinem tego 
je3t zmuszoną do ograniczenia swej działalno­
ści w kierunku przyznawania pożyczek przem y­
słowych ; nie widzi jednak Dyrekcya powodu do 
zupełnefgo zamknięcia tego działu, bo chociażby 
nawet Bank przemysłowy równie tanio i równie 
długoterminowo udzielał pożyczek przemysłowych, 
to potrzeba tego rcdzaju kredytu u r.as jest tak 
wielką, że nie może być faktycznie mowy o szko­
dliwej konkurencyi. Założenie ł3anku przemysło­
wego miało być nową ’ pomocą dla polifyki uprze­
mysłowienia, nie można też jego powstania uwa­
żać za powód do ograniczenia zasadniczego kre­
dytu przemysłowego przez zwinięcie tego działu 
w Banku krajowym.

Wprawdzie Dyrekcya Banku krajowego bę­
dzie zmuszoną uwzględniać przedewszystkiem te 
podania o pożyczki gotówkowe, które gdzieindziej 
wogóle nie znajdą korzystnego zaspokojenia, 
w praktyce przeto’ dalsza działalność w dziale 
kredytu przemysłowego nie będzie wielka, jednak 

, zasadnicze zniesienie zupełnie tego działu i wy­
kreślenie go z agend obowiązkowych Banku kra­
jowego, nie byłoby słuszne. W sprawie rozsze­
rzenia zakresu działania filii Banku krajowego w 
Krakowie, zaznacza dyrekcya, że organizacya Fi­
lii Banku krajowego w Krakowie w głównych za-, 
rysach nie różni się od organizacyi fiiii Austro- 

1 węgierskiego banku i innych wielkich instytucyi 
finansowych — a co do swobody działania, ma 

. nawet w wielu kierunkach większe atrybucye ; 
uczynił to zaś Bank krajowy tern śmielej, że po­
stawił na czele Filii komitet obywatelski, t. zw. 
Komitet nadzorczy, do którego powołuje tylko 
osoby, zajmujące w życiu publicznem poważne 

1 stanowiska.
Gdy jednak ze strony sfer obywatelskich 

ni. Krakowa, podntesiono żądanie dalszego roz­
szerzenia zakresu działania tam tejszej Filii Ban­
ku, a głos ten podniesiono także w sejmowej 
Komisyi bankowej, Dyrekcya na podstawie refe­
ratu Komitetu Nadzorczego Filii Banku w Kra­
kowie zastanawiała Się nad tern najpierw na 
vfcspó!nem posiedzeniu Komisyi rewizyjnej i Dy- 

1 rckcyi Banku, potem zaś na posiedzeniu pełne­
go Komitetu nadzorczego Filii w Krakowie, w 
obecności delegata Banku.

Narad tych rezultat da się streścić w na­
stępujących punktach:

Podnoszony tu i ówdzie zarzut, że zbyt 
wstrzemięźliwej i oględnej działalności Banku 
krajowego przypisać należy winę, że w ostatnich 
latach tyle filii obcych banków w naszym kraju 
powstało — uznano za nieuzasadniony. Nato- 

; miast, jako zasługę Banku krajowego podniesio­
no, że przez politykę dyskontową zmusza obce 
filie nawet silniejszych banków do U3tęp3tw pro­
centowych na rzecz klientów w naszym kraju.

Jako przykład przytoczono, że gdy w obecnej je ­
sieni austro-węgierski Bank podniósł dyskont o 1 
procent, Bank nasz podniósł go jedynie o pół 
procent i zmusił n. p. banki inne i do analo­
gicznego postępowania przynajmniej wobec sto ­
warzyszeń zarobkowych.

Żądanie terytoryalnego rozszerzenia zakresu 
działania Filii zbadano szczegółowo. Centraliza- 
cya zachodnich powiatów kraju we Filii krakow* 
skiej sprzeciwiałaby się głównej zasadzie naszego 
Banku dacentralizacyi kredytu, zwłaszcza drobne­
go i włościańskiego i opierania działalności Banku
0 organizacye powiatowe i ^lokalne. Zmiana ta 
byłaby zresztą ze szkodą klienteli, a bez rzeczo­
wej korzyści dla Filii Banku. Uznano jednak, że 
polityczny rozdział dawnego powiatu Wielickiego 
na Wielicki i Podgórski i grawitacya Podgórza i 
okolicy do Krakowa uzasadnia potrzebę przydzie­
lenia powiatu Podgórskiego do Filii Krakowskiej
1 w tym kierunku czyni Dyrekcya stosowny wnio­
sek. Również grawituje powiat Chrzanowski do 
Krakowa. Dyrekcya Banku wszakże jest zdania, 
że klientów włościan należy pozostawić przy 
dzisi.ejszem zastępstw ie w Chrzanowie i r.a wzór 
zastępstwa lwowskiego należy co najmniej pozo­
stawić w Chrzanowie zastępstwo Banku dla kre­
dytu hipotecznego. Natomiast, jak dział bankowy 
obsługuje we Lwowie, Zakład centralny, tak i 
kredyt bankowy dla powiatu Chrzanowskiego 
mógłby być sprawowany przez filię w Krakowie. 
W tym też kierunku podejmie Dyrekcya stosowne 
kroki i przedłoży Wydziałowi krajowemu w swo­
im czasie odpowiednie Wnioski. W końcu posta­
nowiła Dyrekcya oddać pod bezpośredni nadzór 
Filii Krakowskiej ekspozyturę Bialską i spodzie­
wa się z tego korzyści dla Białej i wzmożenia 
powagi Filii Krakowskiej.

Dalej Dyrekcya będzie się starała wprowa­
dzić w życie życzenie Komitetu nadzorczego 
w Krakowie, izby przy Filii Banku w Krakowie, 
ustanowiono osobnego stałego referenta dla po­
życzek gotówkowych za hipotecznem ubezpiecze­
niem w dziale kredytu budowlanego i dla kredy­
tu hipotecznego miejskiego. Referenta tego by­
łoby zadaniem  przy współudziale miejscowego 
syndyka i Zarządu Filii: przyjmowanie podań
w obu tych działach; badanie, czy podania za­
opatrzone są w potrzebne dokumenta i zarządze­
ni e uzupełnienia ich w krótkiej drodze; .zarzą­
dzanie oszacowania nieruchomości, a przy kredy­
cie budowlanym także zbadanie kosztorysów, 
przypilnowanie, aby te oszacowania szybko, do­
kładnie i stosunkom miejscowym odpowiednio 
przeprow adzono, wreszcie opracowanie referatu 
pożyczkowego; przedłożenie go Dyrekcyi Banku 
do uchwały; po wydaniu zaś promesy przez Dy- 
rekcyę Banku, ułatwianie klientom dopełnienia 
warunków promesy.

Z targu zbożowego.
(Oryginalna korespondencja Gazety Wieczornej).

B u d a p e s z t ,  dnie 21 stycznia.
Pogoda w tygodniu sprawozdawczym była 

wybitnie zimowa. Panowały nadal silne mrozy, a 
w południowo-zachodniej częśei kraju spadły nie­
zbyt obfite śniegi. Rzeki pokryte są lodem.

Na t a r g a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  waha­
nia cen zwłaszcza pszenicy obracały się w cia- 
śniejszych granicach. W ostatnich tygodniach, 
które przeszły pod znakiem zbiorów w Argenty­
nie, cieszono się tam dobrą pogodą, co wywarło 
dodatni wpływ na rodzaj pszenicy poludniowo- 
argentyńskiej. Tej okoliczności należy prawdopo­
dobnie w części zawdzięczać fakt, że na targach 
kontynentalnych także teraz można otrzymać 
pszenice argentyńską o ciężarze jakościowym 80 
kilogramów. W Ameryce północnej stan ozimin 
jest dotąd wcale zadawalający, wobec czego 
stam tąd nie wyjdzie prawdopodobnie impuls do 
tendencyi zwyżkowej. Według ostatecznego oficyal- 
nego obliczenia wynosiły zbiory pszenicy w Ka­
nadzie 216 milionów buszli. Jest to wynik nad­
spodziewanie obfity, dotąd niebywały, chociażby 
nawet trzecią część tego tworzyły gatunki gorsze. 
Jeżeli się zważy, że obecnie leży na składzie 
124,108.000 buszli, zrozumiały jest spokojny 
nastrój w Chicago na podstawie takich cyfr.

N a  t a r g u  w ę g i e r s k i m  miały interesa

I spokojny przebieg. Zauważyć można było jedynie 
| pewne ożywienie i zwyżkę w cenach paszy.

P s z e n i c y  zakupują młyny już od szerc- 
du tygodni znaczniej mniej, aniżeli przybywa do 
zmielenia. Wobec oferentów zachowywały się 
młyny także w ubiegłym tygodniu z wielką re ­
zerwą. Obrót wynosił 45.000 cetnarów m etry­
cznych. Ceny doznały zwyżki o 10 hal.

Usposobienie konsumentów d l a  ż y t a  
przy zakupnie jest stosunkowo pow ściągliw e; 
obrót osiągnął zaledwie kilka tysięcy cetnarów 

' metrycznych. Za gatunki pierwszorzędne płacono 
przeważnie 30 hal. poniżej kursu kwietniowego, 
gotówką paritas Budapeszt.

Ceny efektywne o w s a  podniosły się od ­
powiednio wobec podwyższonych kursów term i­
nowych, tak że wśród odbiorców miejscowych 
osiągnięto za gatunki średnie K 9 ‘70 do 9 ’90 za 
gatunki lepsze K 10T0 gotówką z Budapesztu. 
Umowy na Wiedeń trudno obecnie dochodzą do 
skutku.

Tendencya j ę c z m i e n i a  fabrycznego była 
stosunkowo silniejsza, ze gatunki lepsze płacono 
K 9 ’70 gotówką paritas Budapeszt. Dla jęczm ie­
nia browarnianego widoczna była wśród odbior­
ców chęć kupna, a ponieważ brakło ofert, m o­
gły się utrzymać nawet podwyższone żądania.

W k u k u r u d z y zwrócone jest zaintereso­
wanie na towar efektywny rumuński, przyczem 
jednak rozchodzi się zawsze o towar kolejowy, 
który nabywano w większych ilościach, jednak 
po cenach ciągle podwyższonych. Na towar wę­
gierski, jest zawsze jeszcze podaż większa cd  
popytu, zaś nn załadowanie styczniowe można 
nawet uzyskać pełną cenę majową gotówką 
paritas Budapeszt, a często jeszcze więcej.

Przebieg interesów na t a r g u  t e r m i n o- 
vv y m był w tygodniu sprawozdawczym dość oży­
wiony. Punkt ciężkości interesów tworzyła znowu 
kukurudza, tak, że często przeważna cześć inte­
resowanych na targu terminowym zajmowała się 
wyłącznie kukurudza. Obroty w interesach kuku- 
rudzą były znaczniejsze i ruch cen silniejszy, ani­
żeli na targu pszenicą. Handel na rozmaite ter- 
mina pszenicy uprawiała przeważnie kulisa, nato­
miast przy kukurudzy doszło do pokrycia ze stro ­
ny poszczególnych spekulantów, a także i komi- 
syonerów, którzy dla prowincyi angażowani są 
a la baisse. Owies kwietniowy ustali! się w zwią­
zku ze zwyżką kursu majowego.

Zmiany cen w tygodniu ubiegłym przedsta­
wiają się następująco:

Kurs najw. Kurs najn,
Pszenica na kwiecień K 11-85 K 11-72

„ na maj 11-70 ' 11-57
„ na październik 11-01 1090

żyto na kwiecień 10-31 10-20
„ na październik 9-0S 901

owies na kwiecień 9-S6 9‘71
„ na październik 8-49 8-41

kukurudza na maj 8-S3 8-54
„ na lipiec 8-83 8-55

Z targu mącznego.
{Oryginalne sprawozdanie „Gazety Wieczornej“).

B u d a p e s z t ,  dnia 21 stycznia.
Młyny, podobnie jak w poprzednim tygo­

dniu, i nadal zajmowały się przedewszystkiem 
wykonaniem stosu dawniejszych zamówień. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa upłynie je ­
szcze szereg tygodni, zanim nastąpi pod tym 
względem jakaś zmiana. Mimo to, zawarto dzięki 
ustępstwom  ze strony sprzedających kilka intere­
sów, które jednak nawet w części nie wyczer­
pują iiości wytworzonego towaru. Ustępstwa w ce­
nach zdarzają się jednak tylko odnośnie do ga­
tunków białych, gdyż wobec braku gatunków 
brunatnych i ciemnych, występuje w cenach tego 
towaru raczej tendencya zwyżkowa. Zlecenia są 
stosownie do obecnego sezonu sfabe, dostawy 
zagranicznych składów normalne. Wysyłki były 
mniejsze, niż w tygodniu poprzednim. Składy są 
niezmienione. Ceny otrąb trzym ają się silnie, a 
nawet się podnoszą, co się tłumaczy ostrą pogo­
dą zimową. Ceny przyszłych miesięcy wykazują 
jednak nieco niższy poziom.

Obecne przeciętne notowania za 50 kg. go­
tówką z U/s prc. skontem są następujące:
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Nr? 0  K 17'— , Nr. 1 K 16-70, N r. 2  K 

I6-30 Nr. 3  K 16-— , Nr. 4  K 1570, Nr. 5  K 
15-30 Nr. 6 K 1470, Nr. 7 K 14-10, Nr. 7 ł/s 
K 13'10, Nr. 73U K 12-20, Nr. 8 K 9  20.

O t r ę b y  c i e ń s z e  K 7 90,  g r u b s z e  
K 7'90. . . .

M ą k a  z y t m a :
Nr. 0  K 15-60, Nr. 0/1 K 15-30, Nr, I K 

14 90, Nr. I|H K 1440, Nr. II K 13-60, Nr, HjB 
K 12*40, c i e m n a  m ą k a  ż y t n i a  K 1 1"— » 
o t r ę b y  ż y t n i e  K 7'50.

Lwów. dnia 24 stycznia. 
N ow e m on ety  au stryack ie . Gdy Sejm  wę­

gierski przyjmie uchwalony już w austryackiej 
Radzie państwa projekt ustawy, dotyczący puszcze­
n ia w obieg 50 milionów koron w monecie dwu- 
koronowej i 100 milionów w jednokoronowej, 
oraz po sankcyi cesarskiej i zatwierdzeniu nowe­
go typu monet, mennice państwowe przystąpią do 
ich wybijania. Nowe monety puszczone będą w 
obieg jednocześnie w Austryi i na Węgrzech. Na 
Austryę przypadnie 70 prc., na Węgry 30 prc. 
całej emisyi. Nowe monety dwukoronowe sporzą­
dzone będą ze stopionych srebrnych guldenów, 
których w odpowiedniej ilości dostarczy skarbiec 
Banku austro-węgierskiego. Zawartość czystego 
srebra i wagonowych dwukoronówek będzie nieco 
mniejsza, niż dawnych srebrnych guldenów’ (0,835 
na 0,900.) Po odliczeniu kosztów wybicia pozo­
stanie zatem jeszcze dla skarbu państwa nad

Jarmarki lipskie. Według ogłoszenia stałej
Komisyi wystawowej dla przem ysłu niemieckiego 
w Berlinie, zostały ustalone na rok 1912 jarm ar­
ki w Lipsku w następujących term inach: ja r­
m ark noworoczny odbył się od 3— 16 stycznia 
głównie dla wyrobów futrzanych, skórzanych itp. 
dla wyrobów tekstylnych, tudzież dla drobnego 
handlu. Jarm ark przed wielkanocny między 4  a 
16 m arca (wystawa wzorów wyrobów kerami- 
cznych, szklanych, metalowych, drzewnych, p a ­
pierowych, skórzanych, gumowych, kościanych 
i celuloidowych, przedmioty ozdobne, urządzenia 
domowe i kuchenne, wyroby galanteryjne, za­
bawki, kwiaty sztuczne, mydła, perfumerye, arty­
kuły tualetowe, sportowe i podróżne, przybory 
do pisania i rysowania, przybory szkolne i biu­
rowe, instrum enta muzyczne, automaty, instru- 
menta przeznaczone dla celów naukowych, prze­
mysłowych itp.). Jarm ark wielkanocny od 14 
kwietnia do 5 maja, głównie dla wyrobów fu­
trzanych, skórzanych, tekstylnych itp. Jarm ark 
Michała od 25 sierpnia do 15 września (wyroby 
futrzane, skórzane i tekstylne). Jarmarki dla wy­
robów skórzanych rozpoczęły się w dniu 3 sty­
cznia i odbędą się 15 kwietnia, 11 września 1912. 
W tych dniach odbywa się giełda dla wyrobów 
skórzanych w godzinach popołudniowych od go­
dziny 4  do 6.

T. zw. jarm ark wyrobów papierowych (wy­
stawa środkowo-niemieckiego Związku przemysłu 
papierniczego) odbywa się łącznie z jarm arkiem  
wielkanocnym i jarmarkiem M ichała; w tym sa­
mym czasie odbywa się jarmark wyrobów karto-

' narzy (wystawa centralnego Związku niemieckichi £-1 1----. i .  l . - • - -

dzie nauczyciel fachowy p. Jungi z  Gracu. Na 
kurs będzie przyjętych z krakowskiego okręgu 7 
kandydatów, którzy mogą uzyskać stypendyum w 
wysokości 2 koron dziennie przez czas trwania 
kursu. Podania do 8 lutego br.

S p r a w o z d a n i a  g i e ł d o u ?g  i  t o w a r o w e .

Zboże. •
Sprawozdanie targowe Izby Kupieckiej we Lwowie

Lwów, dnia 24. stycznia 1912. Dziś notujemy za 00 
kg. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa.

Pszenica prima 11'40 do 11'60. Żyto prima 9*20 do' 
i 9*50. Jęczmień pritua S*50 do 9 '—. Owies pański prima 9’—  
1 do 9*25. Kukurudza prima — •— do,—••—. Rzepak zimowy 

10"— do 15*25. Siemię lniane —’— do —'—. Siemię kono­
pne —'— do — '— . Tymotka — '— do —'—. Koniczyna 
czerwona prima 90*— do I0O—. Koniczyna biaia prima 
100*— do 125*—. Anyż plaski —*— do —*—, okrągły —*— 
do —'—. Groch do gotowania Wiktorya 12*— do 13'—, 
zielony 14*— do 16*—. Groch pastewny —'— do —'—. 
Bobik koński 8'— do 8*25. Wyka 10*59 do 11*50. Otręby 
pszenne —*— do —*—, żytne 12*50 do 13*—. Chmiel 
—*— do —•—

_ ____ _ -v ---- --X ■*;*«««« »ui w
wyżka. Nowa 'moneta'~dwukoronowa "będzie nieco j (wystawa centralnego Związku niemieckich
mniejsza i nieco cieńsza, niż dawny srebrny g u l- j fabrykantów kartonarzy), tudzież jarm ark artyku- 
den, a wielkością i wagą odpowiadać będzie d o - !łoW ncs Portow>'ch- Jarm arki szczeci rozpoczynają 
kladnic podwójniej koronie. Całkowite wycofanie j 5 ię  7 -  ^ °  j. 2 4  c z c r w c a \  . . . . . .
z  obiegu guldenów srebrnych nie jest p rzew id y -l. Qlf da], dia P ^ędzy  (zjazd właściciel, przę-

Część pozostanie w kasach państwowych j d^ rn’’ handlarzy> tkaczy i innych konsumentów,
nafawnn DńiimtA" 2 --------‘ 1

wane. „ .  ̂  ̂ . ----------
jako zapas m onetarny. Również i monety jedno- 
koronowe wybijane będą ze starych m onet gulde­
nowych. Istnieje także projekt puszczenia w obieg 
nowych m onet niklowych, w myśl życzenia, wy­
rażonego przez rozm aite korporacye handlowe i 
przemysłowe. Chodzi specyalnie o wprowadzenie 
monety 50 halerzowej, której najwięcej się do­
magano, parlam ent jednak w swoim czasie pro­
jekt odnośny odrzucił.

R ozszerzen ie  s ie c i k olei e lek tryczn ej w  
C zern iow cach . Z Czerniowiec donoszą nam: Na 
odbytem  na dniu 17 bm. posiedzeniu Rady nad­
zorczej czerniowieckiej elektrowni obradowano i *—'**~j • v.e cwowie, uiaziez in -j
nad projektem  rozszerzenia sieci kolei m iejskiej! s*ytut dla popierania eksportu przy centralnym j 
przez wybudowanie kilku nowych linii. Projekt w  Związku fabrycznym we Lwowie, ul. Akademi- j 
całości przyjęto, oraz uchwalono zaciągnąć w tym | c^a ** ^7> uc*ziela interesentom  informacyi o sto- j 
celu pożyczkę w kwocie 2  milionów koron. W : sur,kach handlowych we W łoszech, spowodowa-J 
myśl powyższego projektu w r. b. ma być prze- * n,ycb woini5 wojną wlosko-turecką i o przepisach, j 
dłużona obecnie istniejąca linia główna zc stacyi obowiązujących przy dostawach publicznych; 
końcowej przez m ost na Prucie do Żuczki. W la- w Serbii.
tach następnych wybudowane zostają dalsze linie j Długi m iast w  K rólestw ie P olsk iem  w
w  następującym poiządńu: W r. 1913 z Rynku r. 1910 przedstawiały się —  według sprawozda-1
przez ul. Rus ą u cmentarzowi, w roku 1 9 1 4 o d jn ia  głównego zarlądu  do spraw gospodarki m iej-;
pomnika wojs owego przy ul. biedmiogrodzkiej, I skiej —  jak następu je : W gub. kaliskiej —  Ka-
przez ul. Kuczurmarsicą do ul. Starożynieckiej, j Iisz 111.834 rub. długu, Konin 8.622 rb.,* 
rlal/ó w tvm samvm roku l u k . - „ . - i ..........................  - - “ - - - ’

połączony z wystawą nowości w dziedzinie prze­
mysłu tekstylnego, jako to  aparatów, patentów, 
tudzież wzorów, pochodzących z innych krajów) 
odbędzie się 8 m arca, 14 czerwca i 13 września. 
Godziny giełdowe trwają od pół do 11-tej do 
1-szej przed południem i od 5-tej do 6-tej po 
południu.

Wystawa Związku niemieckich fabrykantów 
wyrobów kuśnierskich (wystawa nowości z  dzie­
dziny konlekcyi futrzanej, dodatków, narzędzi, 
maszyn itp.) odbędzie się 17 i 18 kwietnia.

Biuro eksportow o-in form acyjne Izby han­
dlowej i przemysłowej we Lwowie, tudzież In '

S p ir y t u s  surowy bez podatku 
i bez kosztów ekspedycyjnych . 

loco stacye paritas Husiatyn . . 
loco stacye paritas Tarnopol . . 
loco stacye paritas Sokal . . .
Z dostawą i oddaniciu loco rafi-

nerya L w ó w .................................
Ceny spirytusu1 za 10.000 litr

pioeent . 1 , 1 1 , . , ,

Tendencja bardzo silna.

Kontyn­
gent

I Nadkon- 
j tyngent

od | do | od j do

_,__|__.__
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Zboże.
Sprawozdanie targowe BanKa rolniczego 

w e Lwowie.
Lwów, dnia 23. stycznia 1912. Dziś notujemy na 50 

kg1, loco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa od 11*20 
do 11*50. Żyto gotowe 9*10 do 9*40. Owies obroczny gotowy 
S*—  do 8*50. Jęczmień pastewny 8'— do £*50. Jęczmień 
browarniany 8*50 do 10*50. Groch do gotowania 9*— do 
15*—. Wyka 10*50 do 11*50. Koniczyna cze rw o n a  8*0*— do, 
90*—. Koniczyna biała ! 15*— do 155*— . Koniczyna szwedz­
ka 75*— do 90*—. Tymotka 70*— do 75*—.

C eny bydła  rogatego  w e  Wiedniu.
(Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody chle­

wnej we Lwowie, u i. Słowackiego 1. 16.
Ceny na targu wiedeńskim dnia 22. stycznia w ko­

ronach za 100 kg. żywej wagi.
Spęd: tucznych 3392, chudych 575, galicyjskich 890, 

przez organizacye 145.
Ceny: woły 85—106, galicyjskie 90—110, buhaje 

78—94, krowy 68—90, chude 52—75.
W porównaniu z targiem zesziofygodniowym poszły 

ceny wołów w górę od 5—7 koron od 100 kg. żywej w a­
gi. Leny galicyjskich o K 2*1— w górę. — Ceny buhajów 
spadły o K 2*—. Ceny krów spadły o K 2*—, Ceny chu­
dego bydła pozzły w górę o 10 hal.

N A D E S Ł A N E .
(--  V     W4/vjiiCCMCJ,
dalej w tym samym roku lub najpóźniej w r. 1915 
linia z Rynku przez ul. Uniwersytecką do gr. or.

. . —_0 _,  .....  w g u b .!
kieleckiej: Kielce 20.283 rb., Miechów 3.637rb.; w lu- j 
bełskiej Zamość 60.290 rb., Lubartów 16.315 rb. i;ZS1 i. — •***—— * •

! S S i F s T S i  r e t
Przed k on feren cyą  bru kselsk ą . Narada i stochowa 6*276 rb;: w f?ub> radomskiej —- Ra- 

w sprawie konwencyt brukselskiej, która odbvła i dom 7*245 rb*> Końskie 3,837 rb., Opatów 2.340 
się przed paru dniami w Berlinie, miała na celu rb*’ w gub. siedleckiej —  Parczew 4.111 rb. i w 
„m ien ien ie  stanowiska nAmumii,,:.'.. — i *' gubernii warszawkiej —  poza Warszawą — Gró­

jec ma długu 4.900 rb., Łowicz 3.535 rb. i Ra- 
dzymin rb. 1.000. Miasta gub. łomżyńskiej, plo-

Na R arnaw ał!
buciki męskie i damskie najnowszych syst. poleca firma

ES. Jarem y
długoletniego współpracownika firmy J. Wojciechowskiego 
Lwów, ul. Fredry 9 — róg pi. A kadem ick iego. 1898

wyjaśnienie stanowiska cukrowników, rolników 
kupców cukru i przedstawicieli tych ^ b i  ’ 
m ysłu, które konsumują cukier do swych wyro­
bów, o wes yi, tora ma być rozważana w i ckicj i suwalskiej dluódw nie maia 
końcu t f y a m . iw  B ru k w i. Naid fuiej „ 5taMaw I„w ! O k ™ *  się ,  p l  j|*

( d o 'i 'w r z e ś n ia  '°1 5  m / w T O  481° b 7 H ł'“ ”l W ,k  W a' s ' aw«- któr»

S w i S a E  — -
rep rczen ta cy a  W ęgier w komisyi. Przeciw nim  u# i f>a.łCOwan'a i farbow ania, połituro- 

  ™ ec,w w ania  . traw ienia drzew a. D yrekcja miejskie- j

Adwokat Krajowy

Jan Sas K om arnicK i
c. k. Radca dworu 1874

u l .  M ic K ie w ic f c a  1. 5 .

.swego bliżej nie określili, twierdząc rt-jn°uV1 
t t A d  chce 51aś  „ a 5traiy

w U d o S w S 29b̂ „ t  *- <ak

 ________ __ —- m i v j >jni c
go Muzeum techniczno'przem ysłowego, krajowe­
go Instytutu popierania rękodzieł i przemysłu w 
Krakowie, wspólnie z lwowskim -instytutem te ­
chnologicznym Izby handlowej i przemysłowej j 
urządza we Lwowie w czasie od 19 lutego do 4 i 
m arca 1912 r. kurs bajcowania, farbowania, p o li- ; 

Jturowania i trawienia drzewa. Nauki udzielać b ę - j

CASINO DE P A R IS
w ielkom iejsk i p ro g ram  od 16 do 31 stycznia .
The 6 Larionets, oryg. taniec mimiczny Faun i nimfy. — 
Tosca śpiewaczka operetkowa. — Harry Stefin, magik. — 
Cecile JeuClle, francuska śpiewaczka. — Prof. Brown, 
akt muzykalny. — Kwiecińska, polska śpiewaczka — Lo- 
ris, produkeye gwizdania przy fortepianie — Hiszpanka 
Malado, tancerka — J. Żejdowski, polski humorysta — 
Min et Fin, duet taneczny — Magda Rozwary, węgierska 
subretka — Ernest Gras, humorysta — Mitzi Kowa, int. 
art. — Maha Roma, ind. tancerka i wiele innych atrakcyi.

2003

Obrońca w sprawach karnych 2053
n «  I  « « «  D a ; a L  we Lwowie, ul. Halicka 1.21. 
D r .  L e o n  K C l C n  Dom r. Bałtajwną, Tęl. 1767.
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Wydawnictwa
KULTUR A  i SZTUKA
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poleca

0 0  HEPTAMERON 0 ®
o p o w ia d a m *  K r ó lo w e j  N a w a r r y

weuług dokumentów, zebmm ch przez l.e Roux de Lincy
1 Montaiglon. 'iłum aczjł iit. Moulin. llustr. Coeurdaine. 
Klasyczne to dzieło, niezrównane w swoim charakterze i 
wdzięku, ułożone jest na wzór „r>ekamerona“ Boccacia i 
zawiera 12 nader ciekawych opowiadań na tle stosunków 
francuskich i włoskich /a  czasów Franciszka 1. — a więc 
w epoce Odrodzenia. Tematem królewskiej autorki w „ He- 
ptameronie“ jest miłość i to miłoac bynajmniej nie owijana 
zbyiccznemi zasłonami, tak, że z punktu świętoszkostwa 
rzecz biorąc, opowiadania nie mogłyby dziś nadawać się 
dla młodych panienek. — W 72 nowelach zamknęła au­
torka cały szereg poglądów ówczesnego oświeconego spo­
łeczeństwa na najżywotniejszą kwestyę etyczną, bo kwestyę

miłości, na której opiera się by t rodu ludzkiego. 
Książkę, obejmującą ,vi arkuszy druku, zdobi o5 nadzwy­
czaj efektownych kolorowych całostronicowymi ilustracyi 
Egzemplarz pięknie oprąwiony kosztuje 12 kor.yl1 broszur. 
10 koron. Dzieło powyższe wysyła się (akże na uogodnc 
spłaty miesięczne po 2 kor., z których pierwszą ratę wraz 
/. opłatą pocztową Su hal. (razem 2 kor, 80 Iz.) należy na­
desłać przy zamówień.u (co wynosi taniej), eweiuuaiine 

pobieramy pierwszą ratę przez zaliczkę pocztową.
W y d a w n ic tw o  „ K u ltu r a  i S z t a h a 4* L w ó w  VIII. 

K o ł ł ą t a j a  4.

<m  YOGA 0 ©
T A JE M N A  W IE D Z A  1NDYI.

przez BAPT. W1EDENMANNA, -  przekł. ST. WOMEEI. 
Treść: Tajemna wiedza oddechu. — Potęga woli i myśli. 
Siła woli i nnśli w życiu człowieka. — Jej wpływ na czło­
wieka km - świat. — S4y twórcze w człowieku. — Potęga 
wyobraźni. — Wicd/.a powszechna. Tajemna filozofia 
Paracelsusa. — Najwyższy rozwój. Co to jest Nirwana?

Magia. — Magnetyzm leczniczy. — llypnolyzm i 4s.tr- 
noksięsuwo. — Morderstwo w hypnozie. —  Wysyłanie 
ciała astralnego i zdobywanie sił tajemnych. -•  Sfera1 du­
chowa człowieka. — Jasnowidzenie. — Mesmeryzm i hy- 

pnotyJtm w lmlyacli. - -  Śmierć mistyczna.
Książka ta wywołała w Europie ogromne zajęcie, gdyż od­
słania w sposób jasny i przystępny tajemnice mądrości i 
udoskonalenia ducha ludzkiego w Indyi w epoce staroży­
tności. Nowe więc otwarły się źródła do badań w dziedzi­
nie filozofii, odkryto — nowy świat. — Dziełko to cieszy się 
wielkiem powodzeniem za granicą! poznać je powinien 
każdy. Cent. tej wielce zajmującej książki wynosi kor. 2 -~ -, 

z przesyłką pocztową kor. 2-o5, za zaliczką kor. 2 55. 
Wydawnictwo „Kulturą i'Sztuka“, L\i ów VIII. K o łłą ­

taja 4.
OBCOWANTI Z DUCHAMI ZM AZACH:

:: Potęga Spirytyzmu ::
podręcznik do badań nieznanych sfer życia duszy, ze 
wskazówkami co do wywoływania zjawisk spin tystyczrtyck, 
porozumiewanie' się z duchami zmarłych i wydobywanie 
na jaw tajemnych sił duszy. Z licznemi psychicznemi do­
świadczeniami. które można przeprowadzić każdej chwili, 
z dodaniem wskazówek co Jo zakładania kćlek "irylyslyczif 
i kierowania niemi. - Opracował dr. R. E. Kirchner. 
Spolszcz' l dr. J. D. Z ilustra.-yatni. Cena kor. 2 -  z prze­

syłką pocztową kor. 2'3>">, za zaliczką kor. 2’5ó.
Wydawn. „Kuhura i Sztuka11 Lwów VIII K ołłą ta ja  4.

Potęga suggestyi.
Wykład o mocy woli ludzkiej i wskazówki do jej wyko 
nywania w życiu codziermem z licznymi przykładami i do­
wodami z dzieł najwybitniejszy cii psychologów i badaczy. 
Opracował dr, J. D. — Cena K. 2 1 - , przesyłką koron 

2-3Ó, za zaliczką kor. 2-5F>.
Wydawn. „Kultura i r>ztuka“ . Lwów VIII. Kołłątaja 4.

SAU-IKR MASOC11

GROŹNE KOBIETY
TOM I. (SFINKSY). Na tom złożyły się bardzo ciekawe, 
jedyne w swoim rodzaju nowele, których tematem jest, 
okrucieństwo kobiet, stosowane do mężczyzn. — Spis 
rzeczy: 1. Lola — 2. I eodora - 3. RuJc włosy — 1. Ko-
bieta-Jemon —• f>. ASMA — 6. Druga młodość — 7. Przy­
jaciółki. — TOM H. (SILNE SERCA). W tomie lym. obej 
niującym niżej wymienione nowele, przedstawi! autor bo­
haterstwo kobiet w mPości, Ich nieugiętą wolę i bezlitosną 
zemstę na swoich wrogach. — Spis rzeczy: 1. Wtcra-Ba-
ranow — 2. Czerwona noc w Dragalu o. Drania Oszcti- 
ti [— 4. Bryganri Sycylijscy — 5. Wkuta - -  6. Prawo sil-,' 
niejszego. — 7. Dramat na wyspie HelgoBu*. — Córka 
Grabarza. — Cena 2 toinow K. .T20, ff lm sm ;  j K. .'EGO, 

za zaliczką k.óron ,'i8U.
Adresować: WYDAWNICTWO

„Kultura i 5ztu k a“ Lwów I
. ■ ,  KOŁŁĄTAJA 4

Nu. r a ty  t
P r a e s r a r ^ a i e

i .wieżo powstałe cierpienia 
cewki moczowej leczy szybko 
i radykalnie wsfm-kiwanR z 
14 AT ICO K. L ■ i kunsutki z 
MAriCO K- Tbu. Wyroby te 
otrzymać możną w Aptece 
pod ..Słońcem" Adolfa Braun- 
sfeina tv Zniesieniu onok 
Mvowa. Wysyłka poozk-w < co­
dziennie. ŜO

Bielizn i1;mcsKu, damska 
dziecinna, o.i-a,z 

calc ićypra" ;.- ślubne, jak 
najsiuranniej wykonane 
podiug miaąy z najlepszych 
materyaloy^. Najlepsze płó­
tna rumburskie i sziffony 
w całych sztukach Na bhj 
:;ki i suknie damrkiC naj­
modniejsze maferye jed­
wabne, zefiry an.giei; kie, 
batys.y :td, na -p ie ty ć r o  
bnych rafach miesię.czn.ych. 
Cenniki franko. Zgłoszenia 

townie: Lwów, facn p o ­
cztow y 72. 2114

h p fe n *  I ad ,. ZŁOTU S W W łm "
713TRH

— ‘K o p e r m i s a  1-

i. p o l e o a

S Y R I . J I
t ip ja c i®  i w  jS ip p iw s  i tPjitj

R E P E R A C Y E
maszyn do szycia uskuteczniaj 
nasz -warsztat szybko i fachowo

S in g e r  C o
Tow. Akc. maszyn do szycia. 
Największy i najstarszy skład 
w Austryi. Lwów, H alicka 1.;

I Lwów, G ródecka 55. 2144'

2 2 0 .COD H oro  a
z 8 proc,, odsetkami hipote­
cznie zabezpieczone we Lwo-j 
wre pod korzystnymi warun­
kami do odstąpienia. Wiądo-i 
mość: Biuro dzienników kru­
cka, Kościuszki 2. 3324

p n l e c a m y  najsumienniej 
Biuro dla pożyczek, Lwów, 

Kilińskiego 3. Urzędnikom i 
podurzędnikom z płacą ponad 
1800 koron pożyczki bezpłat­

nie w kilku dniach. 
Pożyczki hipoteczne, prze-j 
miana przed: ięoiorstw prze­
mysłowych na r-kcyjnc w naj-j 
krótszym czasie. 2037

K ołdry, M aterace, P od u sz­
ki, B ielizna  na p oście l, 
nvótna . S zyfon y , B ielizną  

praw a, R ęczniki, C huste- 
zki, P ończochy, Skarpetki, 

B ielizna dam ska  
poleca najtaniej

Micha! Płoński
Lwów , plac K apitulny J. 3.

WSelki p la c  sft&a-!
dowy naprzeciw' magazynu : 
rracht.wego Podzamcze, o- ! 
kolo 800 sążni kwadiatowych | 

Iz prawem używania toru ko j 
lejowego flndustriegclci ci, 
jest do wyćz.erżawienia. Li- j  
sty pod „Plac" do caspedy-., 
cyi ogłoszeń Buchstaba u c  i 
Lwowie. . 2126

Saldo-koiitysta izr. |
z łjglnem pismem i c!lu- i 
g o 1 e t n i m i świadectwa- j 
mi pierwszorzędnych firm j
z a s i a n i e  z a r s ?  p n y jg ty

do pierwszo: zędnej firmy 
lwowskiej 

Oferty z podaniem wyso­
kości płacy należy nadesłać 
do biura dzienników Soko­
łowskiego pod znakiem „Bro­
war” za kwitem mscratowym 

Pierwszeństwo mają piszą­
cy na maszynie i .władający 
biegle językiem polskimi n ie­
mieckim. 213-1

j a t o  ók-.-.teczTi' ś ro d e k  p r z e c iw  kasz lo w i  i i n n y m  c h o ro ­
b o m  d ró g  o d d e c h o w y c h  i dz ia ła ln o śc i  z u p e łn ie  iden- 
tj  c -ny z S i ro l in a  i in n y m i  p o d o b n y m i  w y ro b a m i  za- 
g z a c i r z n y m i ,  co też e rz e k ła  k c m is v a  p r ze ro y s łc  .vo-le- 

k a r s k s  T o w a rz y s tw a  lekarsk iego .
S r r n p  snlfognajacolowy j ? s t  o p o łow ę ta ń s z y  c d  81- 

rójfnyj i k o s z tu je  f l a sz k a  ty lk o  2. — K.
Syiuji sullotrnajacolow y z k o l ą  kosztuje W. 200. - 
Wydeje się tv.-yrcby l» t lito na przepis lekarski, .o  
nabycia v.c  wszystkich aptekach. Należy żądać w y ­

ra ź n ie  wyrobu apteki ‘770

Piotra Mikoiascfra. we l wowie.

z d ro w a  in a m k a  po-  __ mka po- ^  dwokaf. Dr. B erto’d
szukuje posady od 1. iu- Herzig w Przem y-

vzicza 32 w sklepia naftowym.,n e 6 °  K O n cy p ien ta . 2136 
— 3344 

n  o *
dla P T . w łaśc . zak ład ów  kąpielow ych , hotelarzy, 
i Szan. P ubrczjtosci. N ajlepszą w ło s ień  kręconą  
do m ateraców  lub d otow c m aterace wyuprze"

m° prt Hia rfeid. Ł!»ów,qBeo. SyftsrusHa 28
ULGI W SPŁATACH. japo

L  4 3 5  13.

Lwów, 14. sty czn ia  1912.

N iniejszem  o g ła sza  s ię  licytacy*? o fer­
tow ą na budow ą w o d o cią g o w eg o  zbior­
nika b eto n o w eg o  w e Lwowie, Plany, w a­
runki budow y i licytacyjne do p rzeg ląd ­
n ięcia  w biurze w od ociągow em  pl. S trze­
lecki I. o. 5 A pom iędzy godziną  11 a 1 
p^zed południem  do dnia 5 . (t, j. p iąte­
go) lu iea o  b, r.

T ern\in do w noszenia ofert upływa o 
g od zin ie 12 w południe dnia 15. (tj. p ię­
tn astego) lu tego  b. r.

O ferty zostanę otwarte kom isyjnie w 
tym term in ie. 2116

i i n  musie

ud jarzyny, oudoce, kapustę i karfoile
w  I h ^ Y A s - Z t e m l a f i s ^ m

ll.iauica: cl. JajliinsKskięji.34, ci. Kochanawŝ go 55.
Luuio S y k  a  t u s k s ,  2 8 .

I c le lou  l ń )9

m  PIERW SZORZĘDNA FIRMA W DZIALE 
NCW OCZESNyCFI URZĄDZEŃ BIURO* 
w y c n  PO SZUK UJE dla M iejscowości -
1 tyjo

Stanisławów 
Kraków 
Tarnów 

Przemyśl 
Tarnopol 

i Czerniowce 
if lte iig en ln y c łi \m\mt

; :
ze oiałą pensyą i prou.izyą celem sprzedaży maszyn 
do pisania o caletach przewyższających wszystko, 
co do dziś dn d w tej dziedzinie fc-tniaic. Zglo-.zc- 
nid wraz ż  (życiorysem i forogratia nadesłać pod 
,.Biuro nowoczesne1’ do Adm:nistracyi tegoż pisma.

ZtS

Chodniki, dywany do pokoi iadalnycl. drió- 
cinnych, przednokoi, łazienek, biur, szpitali 
i t. d. w jednokolorowych lub „Inlaid" na- 
wskróś przerabianych wzorach — polecają 

specyalne składy

Leopolda Haasa
Twów, Karola Ludwika 3 i 35,
Ulo?enie wykonuje się przez fachowe siły,

2Ó58



Nr. 494.

najlepszy puder teraźniejszo-!; 
dci, drobna ilość wystarczy do'I 
wywoŁ-jnią znakomitego efe [ 
kto. Odznacza «ie tem, żej 
nieszkodliwy i nie zatyka pp-: 
rów skórv. N adaje twarzy; 
w yraz dyskretnej m atow ej 
b ia ło śc i. Ceria p u d e łk a  d K

KrsiB ftrjfs»al6V]f8sliBs 8.1*50.

Mydło kryszt.1 
Helios K. —'80
Wszędzie do na­
bycia. Wysyła się 
razem ‘ranko za 
5K. Próbki pudru 
kr. Helios wysy­
ła Za przesianiem  
50 ii. w markach 
opiatnifi (franc.) 
Laborat. kos- 
metyczne Apte­
ki Edelmana - 

Sambor,

___ „Gazeta Wieczorna* z dnia 24. stycznia 19!2. Str. 11.

mu ■■■>—yaroyowibwbwbwWWWUHBSBBWWBWBBBBBBWPI

lustro - Amerieana,
Nieuczciwi konkurenci, napełniając piwo do 

butelek ochronionych marką

Browaru w Bushu
i naśladując naszą etykietę w sposób łudząco po­
dobny do naszych, zniewolili nas do

i~~J z m ia n y  e ty K ie t. fcU
Na piwo z browśru Busk: •

m arcow e po 20 ha!, za butelkę używać będziemy C t y K i e t ą  
r t ie b ie s K ą .

ekspert marcowy po 22  hal. za butelkę używać będziemy ety* 
K ie tę  ż ó ł t ą .

e k sp o r to w e  po 24 hal; za butelkę używać będziemy © t y & i e t ę  
zie lon ą .

Piwa nasze sę oioptpszorzgdnej jaftoSef*
Odczyazczanie, napełnianie i korkowanie butelek odbywa się 

maszynami nowo sprowadzonemi, pracującem i automatycznie, zu- 
cz e m  nader hygienicznie.

2,49 M aks W Ix e i l  lu n
Lwów, ul. tiraKowsKft 1 4 .

Regularna i bezpośrednia komunikacya pasa­
żerów na wykwintnie urządzonych pośpiesznych 
parowcach, oraz ekspedycja wy tyłek frachto­
wych z Tryestu do Północnej i Południowej 

Ameryki.
Najbliższe odjazdy do Ameryki północnej:

A R G E N T IN A .................................... 10 lutego 1912
ALICE ..........................................21 „ ,,

Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej:
SOFIA HOHENBERG . . . .  8 lutego 1912
ATLANTA  ......................................22 „  „

Szczegółowych informacyi udzielają:
TRYEST: Dyrekcya - Via moiin picolo 2. — WiE- 
DEŃ: Biuro pasażerskie, ił. Kaiser-Josefsirasse 36. 
LWcW: Generalne zastępstwo dla Galicyi wscho­
dniej, Gródecka 94. — KRAKÓW: Generalne za­
stępstwo Goićlust i Ska, ulica Lubicz 1. 2. — TAR­
NOPOL: Główna ageneya (Emi! May). 1673

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA LUSTER I SZLIF1ERN1A SZYB

Józef Friedlander
- - BIURO: SZPITALNA 8. - - 
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 121.

Telefon Nr. 293. = = = = = =

P i a n i n n  hc.hwcighofe,-aj 
r i e t U I l I O  zupełnieodno-li 
wionę, okazyjnie sprzedam.iL 
Kubcasa, Rynek 17. 3546'fi

: FRAKI: |  Smokingi f Anglezy

Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
taftowego, ram  i luster. 65»

tJfJL&SWfl&SSSś?* 2SLHZ.il I WSflSUŚZTRTf 
m E l t o H l f l i C Z R g - S L U S f l R S K iEI II ■ rnini^-iTiirfl : Łlfll  —--- * wMtŚŚiaiSrft W ABONAMUNOe OB i KOKON«IE»1«CZN1E -  lj| RRMCl K  E fil H L L

» najlepszy środek 8  CAŁKIEM N O W F  F R A i n  A K i r . i  S 7 V  c M n  B !  8 '  .‘CAŁKIEM NOWE FRAKI, ANGLEZY, SMO­
KINGI :: WYPOŻYCZA NAJTANIEJ

s  Ludwik Mark s
U L . S -G O  M A J A  I*. II c.

T e le f o n  N r. 2 1 4 2 ’3V. ^  H ó g  fio śc iu sK & i.

■w Z b a r a ż u
wykopują po cenach konkurencyjnych. 

Cylindry do pemp, stojaki, wszelkie roboty w za­
kres ślusarstwa maszynowego wchodrące. 

Przeprowadza szybko i tanio: rekonstrukcję go- 
r /e ió  i urządzeń maszTitowreJi, lit: i 5  ■ ■ihWcmw.Ami i    —

i i  pijjsta
•W S t a n is ła w o w i©

Spółka z ograniczoną odpowiedzialaośMą 
telefon I. 123 (interarban). jSSS

Wyfcoaujc i dcwlsreza wegio własnych i Padesłaurt-h 
planów: tfosty drogawfc i kcłejowe. Kons’ru<cve żela-
2ttB, Uachy, w tropy, ciupy, hole, r<rnizv, bij(2vn?;f żc 
U n ie ,  cieplarnie, schody, a ltanki.  Różne wyroby ślu­
sarskie .  b u d o w la n e ,  a r ty s ty c zn e ;  d rzwi,  okna cfcn* 
rster.Wwaaś „Meteor*, b ram y ,  ogrodzenia, b a lu - t r ,  
dv schodowe i u,octowe. ŻBlofnikl, koiły, beczkow o­
zy. wozili węgłowe, ło ih a  łt;>. „lako l;ovieę;:.voaowanv 
zskład do n a p raw y  kot łow  p a r e w w h  u r-adza  |  
koftstrl juje browary, gorzelnio,  t o r i i ^ l  » p  'Ódr<«błv- 
p k ł a d  dó s a m o r o d n e j  spą janła  i ciocia żeUea p.rzv 
pomocy tlenił. Nss» biuro techniczne projektu te i
przrs.vt.-i na żyezżmo- bezniotnie s/|;j,.K i kosztorysy.

Publ. Gimnazyum pryw atne i pe«8vonat
- F R H M C I S Z K H  S C H O Ł Z R -

G ra z , G ra zb a cb g esse  39.
1 „-8 klas. rządowo zatw ierdzone świadectwa matu­
ralne, pensyouat znakomity, dom własny, ceny przy­
stępne. — Prospekty bezpłatnie. — Przyjmowanie 

uczni bez względu na półrocze. 1645

C z y t a j c i e  1 P r s n u m e r u j c i c  !

iH i  i r i i  i i i i l r m iy
najwięKszy i najtańszy tygodnik 

poIsKi.
P renum erata tylko 1 koroną m iesiącr.nie.

Mniiftir.: In*v. ni. BJeiawsSisgj §.

ia£ . Staniał. Tryiskl
pi. Dąbrowskiego % I. p.

T E L E F O N  S5 5 * .

A d r e s  t e l e g r .  I n i .  T r y l s K i ,  L w ó w .

Konc. Przedsiębiorstwo 
robOt Elektrotechntczn.

kasz,ow i» chrypce itp. 
j JŁ A ż & U v I  W  cierpieniom  p a s t y l k i  
j ziołowe, po 1 K. Ziółka dra Seeburgera po 
i 40 h. Syrtip po 1 K .  Jak również „MATICO", 
j środek r a d y k a l n y  przeciw przestarzałym  
i i św ieżo pow stałym  cierpieniom  cewki m oczo- 
! wej, — wstrzykiwanie z „M atico“ K 1 —  ka­

psułki z  „M atico“ K 1 ‘60 poleca 1335

Ma MSiica“ A01FS eiMIiH
W Z niesien iu  ob ok  Lwowa. W ysyłka poczt, codzienn ie.

Teatr rszmailoścl variete bristol
Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie Z komedyc.

POCZĄTEK O GODZ. 8. WIECZÓR. 2007

UR?ĄDŻENIA ŚWIATŁA I SIŁY E- 
LEKTRYCZNEJ, d o s t a w a  ś w i e ­
c z n i k ó w , MOTORÓW. ŻARÓWEK 
Z PIERW SZORZĘDNYCH FABRYK.

Główna wygrana Kor. 200.000.
Lic:.rne wygrane większe i mniejsze na za­

kupione u naszej firmy

losy loteryi państwowej
zachęcają nas do zap roszen ia  szerszej publi­

czności d o  zakupna

losów 41. loteryi państwowej.
C iągnienie 15. lutego! —  C ena 4 korony! 
Przy odbiorze od 5 sztuk stosow ny rabat! 

Porta n ie liczym y!
Proszę żądać bezpłatnego kalendarza finansowego!

DOM BANKOWY. 2012

ROHATYN I ULAN
Lwów, ul. Sykstuska 1. 8.



S f r . m „Gszeta W ieczo-na" z  dnia 24 f ycznia 1912.

L W Ó W . L W Ó W . L W Ó W .

|  N AJ WSP AN FAŁSZ A WE LWOWIE

I  K a w i a r n i a  S a n s - S o u c i
największy wybór czasopism, 

fi Hotel Snns-Sosei nowroczesur kom fort, ceny umiarkowane.

^ ■ ■ h i i a H M H M ^  u l -  A k a d e m i c k a  
9 9 £ & l % f 8 P * i l 8 C t  N r .  24 . H andel
d e l i k a t e s ó w  i p o k o j e  d o  ś n i a d a ń .  Z n a k o m i t a  ; 
k u c h n i a ,  d o b o r o w e  w i n a ,  p i w o  p i l z n e ń s k i e .  
O s o b n a  s a l a  i g a b i n e t y  d l a  z a b a w  to.wStYysleich. 

Codziennie koncert  ro n /y s i  salonowej.

R e s f a t u r s c y a  H .  T o e p t e r a

p r z y  u l i c y  T r y b u n a l s k i e j .  —  N a j t a ń s z a  i n a j ­
z d r o w s z a  k u c h n i a .  —  R c n d e z - r o u s  d l a  p r z>;^“ 
j e z d n y c h .  —  W y b o r n e  p i w o  i p r z e d n i e  w i n a .

i K a w i a r n i a  „ A v e n u e “
8 punki zł) om y n aj wy Iwo miej 5 z ej publiezHOŃri. Sale dr.żc, 
E  widne, 7 komfortem urządzone. Czy tein i u zaopatrzona 
w w ii 00 pi?m polskich i zagra rocznych. 7 Ii i Ludów.

IIOTKL PIEitWSZOitźtF.DNY - I M P T R U l  ** 
WYKWINTNA lil-.S TAUKACYA , ,  1 1T1 1 L .  1 \  i rV U  
urządzone z komfortem według now oczesnych wymogów. 

Punkt zborny najlepszego towarzystwu
b). Tiiftiego Saja 1. 3 .  Tal. Kr. U l .  Wlaiticitle: UH! ł  iMMSIl.

P o l  l ig  i i i
k«sV:} piwo pil/ncuskie »!. IO i ołomuniccrii; 

mieszczańskie, poleca firma:

M I S  U t l  i STB. | .  r k t t ń a  i i .  M ż \ i  5,

I  G f -  B l - A .  3 K T  " O  1 3 1  O  " X "  3 E 3  3L« n f c E C Z R R f f J g  ,  .  . P E N S I O h  E X Q 0 ! 5 I T E  Lwiw. M b  a  Tal. W .
L -------------- — ui. K aro la  L a i tn ik a .  --------;-----------
8  Dierwszorzędny hotel, odnowiony gruntownie i urząd zony 
g 7. wielkim komfortem, oświetlenie elektryczne, winda 
| |  i łazienki. CertY umiarkowane.

urządzona z fiirtipejsRwn xom* fil 1118T g  *£ I  J t U f f l L  
fortem, rzęsiście oświetlona, l  1 8 J 1 I  f  f 1  I ł  f i H  | |

s i s s  j W i i L I I h I I k i h

poleca pokoje eleganckie i skromniejsze na ijŁ,', u'g*>:lni:: 
i dłuższy cza.ś jioHĄtu, z utrzymaniem eałem. częściowern 
lub bez. — ł.azicnk:*. tr.riatło ciek!ryćzue,kuchnia v żurowa, 
ceny przystępne. Dla dochodzących obiady w abonamencie.

H K H W y k R H U K  „ S F L E N I H I ? '  »1. MsHitaW.
Wspaniałe i Fiygienifcąine urzudzonesale. —Bilardy. — Ws/.y- 

3 stkie dzienniki polskie i zagraniczne. — Ho godz. 1 1  rano  
|  znakonii le  śn iadania  ty lt©  6 t) h a le rzy .—Wieczorem o<{ 
| |  jrodz. S-ej ko nce r t  znanej m n / r u i  smyczkowej.

m w m ?  k u  M m  R u i  a  „ e l i t f * ó r * a ,C Ł F ! tĆ  3 t3T \O Ó :X ŁSŁ  |
u i .  K r a s i c k i c h  18 (» ^tiiiy c. k. Łyrektji k&*?i.)
została .już na nowo otworzona i z ken; tortom urządza­
na. Wszelki'* ]>isma krajowe i zagrań i o: u*. W nieti/ jde 
i święta konrefi muzyki \vojskov.'pj. O liczne odwiedzi­
ny ujw:isz:i fUikóh Kauołu o. płat niczy ..IIo>;t.ynnyt i‘\

w  C s s i n o  & &  P a r  s  h j t s a  3
* x £ x l  e  a s K  i e * c

w  K a w i a r n i  E u r o p e j s k i e j ,  ja y i i l io f i ik a  1

|  J A IU I .N I A  i MLECZARNIA

I  E S .  Ł O G t ^ J -^ ,  jrzy ri. Ktpcnilii 28

! |  P o tra w y  świeże, zdrowe i tan ie ,  obiady począwszy 
j |  oil 3 0  hai.

HiftL f f i l i U S K i  i m i m  ?isc SE iM rtj iu !  l. 5.
Hotel gfuiitowuic odnowiony pokoje dtiże, widne, światło 
elektryczne oił 1 .6 0  na dobę. Hestauracya na dole, po­
trawy świeże i h u a S n e ,  jfrzy liótiTlu ti fflymuje się z*- 

;ł«:d, obok s ' s c y a  koldi e le k t ry c z n e j .

N A  Ś N I A D A N I A ,

W l R D Y 5 L R W n  K Q C f i f t f ? 5 K IS G C

|  K a w i a r r t - a  „ S e c e s y a “
9  punkt zhorn" najwvtwomic!szcj publiczności. Sale duże, 
8  widne, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 80!), 
W pism polskich i zagranicznych. Do teatrze św ieża kuchnia. 
H Codziennie koncert słynnego skrzypka Kfljgf. Nectnrst.il.

LOKUJ DO ŚNlAmSł

R y n e k  I .  2 6 .
, SiiKiczne i najzdrowsze pr/ekąski z]inne i gorące. I)o- 

bkoiłałs niwo i inne donorowe trunki.

f l K f t D E H l C K f l  6 ,  i S f e g b
urząt^cuy  n« spusoł)

l » H R S 2 B W f S K S £ S I
- - - « - znakomite kanaoki, smaczne potrawy. - - - - -

8  3 5 Ł s i> ,v « r i a x , r L i E Ł  S z i c  o c l r a
I  J P I a o  A l  - a c l o m i c Ł i
B Punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Gorsc.l 
w kuch n ia  ca łą  noc. Czytelń',a zaopatrzona w  różne pi- 
■  sina polskie i zagraniczne, Lokal sty lowo urządzony. 
B 'telefon Nr. lói)l.

ROM f i u  A i A l  K H M I H R W I H
, , l V V - ł t  l i i  n „  A k A P r M I t K A  (tóg FnSfy!.
Urządzona w edług psoji litu ai l. m il p, H. Oziębły i Za­
opatrzona w wielki wybór d f e ( * n j ł w  krąjowyr.li i za- 
granitzny'ch. Specyaluy gabinet dla pań, doborowe na­

poić i przekąski o każdej porze.

Hotel i K a w i a r n i a  C i t y  W s i l )

K a S v ia r u i a  u r z ą d z o n a  z  w i ć i k i m  k o m f o r f e m .  
K o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j ,  w s z y s t k i e  pT sm a  

k r a j o w e  ł z a g r a n i c z n e .

8  TlPfó^łSHJł'!' Bił* flłJIB nrzv ul. Bouriarda " przviim?ie na 
ąCnJlUSmł r is lu n i i t  mics-.k miestas/zcalrmullzymaDiem 

1  przyjezrinycli i miejsc. Wydaje obiady w osobno urfftdzo- 
H nej sali jadalnej i do menażek, Urządzenie wygodna i w \-  
B* kwintne, światło elektryczne, gaz, łazienki. Siacya tram- 
|  wayowa ua >rucjsi>u. Tel. 2083 VIII. Ucnj umiarkowane.

; iiofel Wiedeński
nlfc.i n a  S ł a n i f  1. 6 ,  r i f  u l .  f i .  cfucklej
nowo otworzony i ir.jMiżej ^łót\ rtfgo Uworca koifjowcgo 
położony. Urządzenie koirtiórlowc, 'Ceny itizkic. — ■*«-

= - - = K H W i ą p ^ m  K»IlIgr7P2Sf<i RESTSIUR̂ C -n 998%8rllil.l%f%
AT I - i .  u R . O X 3 E C j S . a t > .  I .  e s .

WyfcwinUiie u r /ądzona  kawiarnia. Corlziennie koncet 1. 
wieczorem, w nłw.ziele i ślvh;ia popoiiuioiu. Vvszyitkic 

krajowe i zzgraniczne dzienniki i mfodlii.Ui
■ y i i u t i u :

A N TO N I HAWEŁKA
(właściciel F hA K C IS Z c t:  MACHAtłSKl) 

H y n i t t i  fP a ła c  S p isk i) .
K u c h n ia  h y g ie n ic z n g .  Z n a k o m iid  k anapk i .  Piwo1 E E B 3 U I ^ R ^ M O B Y C Z . g

p i lz n e n s k ie .  P o r t e r  a n g ie l sk i

IRESTAURACYA STAREGO TEATRU
B  {‘t c h n i j  d o b o r o w a  pod klewwniclweeu -wydł fi u ego kuch mistrza A: Warszawy. — P iw o  p i lznc t isk ic .  — 

C z te ry  g a b in e t y  a r ty s ty c z n ie  u rz ą d z o n e .
A n to n i  K w i a t k o w s k i  i R u d o l f  S t r e i t

BCOtel ełaa-tŁ
R E 5 T A U R A 0 Y A  M O N O P H l  “  
i K A W I A R N I A  :: „tYfVJ|ilUr U L

G - o r t r u d y  < I
Pokoje wygodne. — K uihbla  liygicuiczna. — Wszystkie 

dzienniki.

m sooiiiis i le i  m u  □ □II  położony w najpiękit ejszei dzielnicy moiśta, restart- I I  raeya i kawiarnia . vr miejscu, codziennie koncert, 11 poleca się. j SC H EC FTER .

i -mr* » ,  -  1 m
KOK ZAłlGŻKNi A 1 sV4.

faśijia aanja i liwmiia żetea
J . G5 O  

u> P r z e m ^ B .  T e le fo n  » ? . 3*11.
B u d u j e :  M aszyny pom ocnicze 

i m otory.
W arstaty m echa­
niczne, in sta lacyj­
ne i k o n s+rukcyi 
- - żelaznych. - -

Z £ t o
chce m ieć b ia łe  i zdrow e zęby, 

b ę d /ić  u żyw ać tylko

„Krem perleni?
Jana N ir a M c z a

• codziennie pT>ó<lsipwicnia od godziny wpół 
A  do godziny 10 wieczór. j n 5

2 Co tygodnia nowy prosram.

Et Tuba kremu p erłow ego  50 hal.
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